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Pod hasłem je nośc· 

Polityka zastraszenia 
(Kr) Bevin I Schuman ~głosił~ 

przemówienia na Zgromadze~1u Ge
neralnym ONZ. Brzmi to moze bar
dzo ś~iesznie ale jak donosi koreso1 
pondent Telepressu z Paryża, mo~~ 
Bevina miał początkow„ wygłosie 
Schuman, a reakcyjna prasa francu· 
ska miała przygotowane k?mentai:z~ 
do tej mowy już na partę dnt przed JeJ 
wygłoszeniem. 

1{t0 kazał w ostatniej chwili zmieo 
nić i·eżyserię? Kto poplątał sznur:kl 
marionetek? Oczywiście p. Marshall, 
który słucha rozkazów swego przy
puszczalnego następcy Dullesa. A:r~e~ 
rykanie zdecydowali w ostatmeJ 
chwili że Schuman, jako członek rzą• 
du fr~ncuskiego, skazanego lada dzień 

- nie jest odpowiedni do 
zuchwałych przemówień 

łosić „bojową'' mowę 
wcale nie miał do te--

·~•Mr..,.".'Wltą rsłiall ka7Jał i trz.e 
.'f•Jrt..~:„~dłi!U1Jawet ryzykując to, 
· łll~;tl:H.tlf:'/H,eniona została w An· i w-spólnej "Walki u boku sil postępu 

Socjaliści francuscy gromadzą się w nowoutworzone_i par ·· 
otok obelżywych nonsen 

. --,.,---· "'""'"""'"·~·-Schuman z kolei powtar~ał 

. „~ Ubiegłej nocy narodziła .się we Fra;11- Najhardziej znani przywódcy, ~órzyl ~owa part~a wydała od 
('ji ,.Sucjałisłyczna Partia Jedności", weszli w skład egzekutywy nowel par- re) ":yka~uJe „k~tas 
11t·worzoną przez lewicowyc11 sodalis- tii, to: Ellie Bioncourt - b. członek par kwencJe J?-!ezdro;-ve 
tów. których przyjaciele Bluma wyda- lamentu i podsekretarz stanu, Jean twa part11 soc 

. łili z p1n·tii przed kilkoma miesiącami, Guignehert -. słyn~y dziennikarz, or- parti~ o~ kła 
7a to, że ośmielali si•ę krytykować so- ganizator podz1emne3 prasy przed wy4 na nią nie 
jusz kierownictwa fracuskiej partii so- Zwoleniem f naczelny dy'rekfor francu- stkich 

kierownic 
ej, oddalające 

ącej i ściągające 
dezwa wzywa wszy 

socjalistów do zjedno
nowej partii „dla wspólnej 

munistami i innymi postępo
siłami, celem ostatecznego poko

dali ·tycznej z obcą i rodzimą reakcją, skich stacji radiowych, oraz Jean Mau
jak również źa fo, że nawoływali do rice Herman - dziennikarz, kłóry brał 
1wowadzenia wspólnej akcji z partią ko czynny udział w Ruchu Oporu i zosta 
munistyczną. przez Niemców deportowany do 
Wśród założycleli nowej partii znaj- chenwalclu. 

fhtje sic również kilku socjalistów, któ Wszyscy wyżej wymienien'· 

ia faszyzmu i przyczynienia się do 
ustanowenia prawdziwie demokratycz
nego rządu, który w mniejszym st~p
niu będzie opierał si'ę na amerykańskiej 
pomocy, natomiast rozszerzy wymianę 

rzy ostatnio opuścili szeregi oficjalnej brali udział w konferencj' 
partii na znak protestu przeciwko poli-

1 
socjalistów · europeis · 

tyce obecnego kierownictwa. miejsce w Pol e, " · . 'handlową :r.e wschodnią Europą". 
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Niezdecydowany reży er ·zamienił w ostatniej chwili - role aktorów „ 

lopoty w redakciach ,,wolnych'' pism 
Przez całą noc nadchodziły depesze I napływające do Francji wskazują, że w 

1 

mówcy obozu imperialistycznego wy
z rozlicznych stolic świata, donoszące\ stoli:.ach . tych dokonana w ostatniej wołała równi~ż poważn~ zamienanie w 
o reakcjach na przemówienie Bevina,, chw1!1 zmiana , co do osoby czołowego redakcjach pJSm reakcyinych. 
wygłoszone na Zgromadzeniu General-
1ym ONZ. 

Reakcyjna prasa paryska przygotowa 
la już główne komentarze na temat mo
wy 8evina jeszcze na dwa dni przed jej 
11·yg\oszeniem. Jakkolwiek śmiesznie to 
brzmi, mowa Bevina miała początkowo 
być wygłoszona przez przedstawiciela 
Francj i, Schumana. Brytyjski minister 
spraw zagra.niemych natomiast miał się 
wypowiedzieć w sposób znacznie bar
dziej łagodny. W ostatniej chwili jP..Cf· 
nak cały plan został pmn Marshalla 
zmien:on~'· Ten ostatni działając na pod 
s tawie rozkazów, otrzymanych od prze
bywającego obec ie w Paryżu Dullesa, 
polecil Sevinowi Wygłoszenie „bojowej 
mowy". 

Wspomniana zmiana została dokona
na w ostatn iej chwili, ponieważ nawet 

Mąk i chleb bez karte. 
Od 1-gn listopada - tylko · na wolnym rynku 
Rada Ministrów na posiedzeniu w 

~.niu 29. 9. br. powzięła uchwałę o znie 
sieniu z dniem 1 listopada br. przy
działów chleba i mąki w zaopatrzeniu 
reglamentowanym oraz zatwierdziła 
projekt zarządzeń o uchyleniu istnieją 
cych dotąd ograniczeń w ~pożyciu arty 
kułow zbożowych, w szczególności o 
rewizji z dniem 1 października br. 
norm przemiałowych, o normalizacji 
wypieku pieczyw'a oraz o zniesieniu 
dni bezciastkowych. 

ku aprowiziłcyjnego. Przy k:i.rtach do 
datkowych zostanie wypłacony stosow 
nie większy ekwiwalent. 

Rada Ministrów uchwaliła jednocześ 
nie projekt dekretu o postawieniu Mi
nisterstwa Aprowizacji w stan likwida 
di z dniem 1 października, mi;:inując 
likwidatorem agend ministerstwa do· 
tychczasov ... ·ego ministra Włodzimierza 
Lechowicza. 

Decyzja o zniesieniu ograniczeń w 
spożyciu i w obrocie arykułów zbożo 
wych w Polsce, jako w trzecim kraju 
europejskim - po ZSRR i Szwajcarii 
- likwidującym u siebie skutki wojny, 
oznacza wielki sukces odradzającej slę 
w nowych warunkach naszej gospo
darki. 

nią matką pacierz", choć mO'!e 
mniejszym zapałem . 

A struktura przemówienia Bevlna 
była bardzo prosta. Najspokojniej po· 
minał milczeniem to wszystko, co mu 
było. niewygodne. Przemilczał gwał· 
towne zbrojenia anglosasów, przemil- . 
czał . cvniczne łamanie umów z Pocz· 
damu 

0

j .Tałty, przemilczał próby odbu· 
dowy militaryzmu niemieckiego i. pro· 
tegowanie hitler<>wców, przemilczał 
niezliczone wypadki sabotowania po· 
kojowych p1·opozycji rządu radzieckie 
go. Pnecież przemilczeć, to znacznie 
wygodniej, niż tłumaczyć fakty, które 
nie dają się wytłumaczyć. Najlepiej 
samemu wysuwać pretensje. 

I p. Bevin wysuwał pretensje 
.,.łównie o to, że rząd radziecki nie 
daje wglądu w stan swoicli sił zbroj 
nych, a to napawa „obawą'' mocar· 
stwa zachodnie. Przecież właśnie 
dzień przedtem minister Wyszyński 
7.aproponował 7.mniejszeni~ zbrojeń „ 
jedną trzecią pod kontrolą międzyna· 
rodową dla 5 stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Wystarczy więc zgo 
dzić się na propozycje min. Wyszyń~ 
skiego i „obawy" mocarstw zachod· 
nich będą rozprocz.one, a wzrośnie ~ 
kój i bezpiecze{1stwo. 

Oczywi.~cie angJosas.i nie zgodzą się 
na ograniczenia i kontrolę własnych 
zbroJ~ń. .A p. Bevin mówi, co mu ka· 
żą, a nawet g1·ozi rozbiciem Organiza· 
cjj Narodów Zjednoczonych. A wszy-
stko to w interesie podżegaczy wojen
nych. Słusznie oświadczył Lombardo 
Tolcdano, przywódca wielomiliono· 
wej Federacji Pracy Ameryki Łaciń-
skiej: 

„Wydaje mi się, że anglosascy 
podżegacze wojenni żyją w wyima 
J?:inowanym przez siebie świecie. 
Przekonany jestem, że stwarza· 
jąc napięcie w stosunkach między· 
narodowych, najbardziej szkodzą 
sami sobie. A tymczasem najwięk
s7.ym istotnym kłopotem jest fakt, 
że Franefa, W. Brytania i Amery· 
ka, k~óre ostatnio odwiedziłem, 
znajdują - się obecnie u progu cięż· 
kiego kryzysu ekonomicznego. 
Anglosascy imperialiści wyobraża· 
ją sobie, że znajdą wyjście z sy· 
tuacji . na drodze zastraszenia włas· 
nego narodu". 

No bo demokracje ludowe zastra
szyć się nie dadzą. 

· żle poinformowani Amerykanie zdawali 
sobię sprav.1ę z fa!<tu, że Schuman, które 
!JO rząd nie jest pewien, czy będzie je· 
szcze istniał dłużej, niż tydzień, nie mo
że wygłaszać takich zuchwałych prze
mówień. 

Wszyscy redaktorzy prawicowej pra
sy francuskjej głośno krY1ykują Ameryka 
nów za Io, że ic:h wcześniej nie poinfor
mowano o „zmianie programu", 

Rada ministrów stwierdziła, że za· 
równo tegoroczny, dobry urodzaj 
zbóż, jak i pomyślny dotychczasowy 
przebieg zakupów zboża i planowy po 
bór porlatku gruntowego w zbożu, jak 
wreszcie istnienie poważnej państwo
wej rezerwy zboża i dostateczne zaopa 
trzenie rynku zbożowego dają całkowi
tą podstawę do tego, aby zaopatrywa
nie ludności w pieczywo i mąkę odby
wało si·ę bez ograniczeń i wyłączn'e w 
trybie obrotów wolnorynkowych. 

Przygotowan"a w Łodzi 
Depesze z Londynu i Waszyngtonu, 

Poseł Izraela 
Osoby uprawnione do kart zaopa

trzenia oti-zymają ekwiwalent oblicza· 
ny wg. cen wolnorynkcwych, detalicz· 
~ych z odliczeniem cen sztywnych pła 

złożył listy uwierzytelniające conych dotąd przy odbiorze tych arty-
kułów na kartki. 

W dniu wczorajszym pierwszy poseł Ekwiwcilent pieniężny za kartę pra-
państwa Izrael w Polsce p. l~rael Barzi- c·owniczą, wynoszący 405 zł. mies'ęcz
lay złożył Pr07.ydsntowi R. P. li„tv uwie nic będzie wypłacony w formie· stoso
rzytelnia i a.ce ~ wneg0 zwiększenia 1stnieface~o dodat-

Onegdaj odbyła się w Okrę-1 Uzgodniono, że dwaj główni dystry'" 
wej Komisji Związków Zawodo- ')utorzy mąki PCH i „Społem", przy· 
wych w Łodzi konferencja, zwołana w I gotują "lawczasu rezerwy mączne na 
związku ze zmianami jakie zajdą na okres 6 tygodni, aby piekarnie nie mia· 
odcinku aprowizacyjnym z dniem 1 lis- ły żadnych trudności w zaopatrywaniu 
topada rb. się w mąkę. Dziś natomiast odbędzie 

Konferencja w OKZZ zwołana zo- się konferencja z przedstawicielami Ce 
stała Po to; aby się zorientować· czy chu Piekarzy, których zawiadomi się, 
piekarnie łódzkie będą mogły przesta- : że będą mogli nabywać dowolne ilości 
wić się od razu na wypiek pieczywa tył , mąki do wypieku i że na składach 
ko wolnorynkowego i czy nie odbędzie 1 swych zawsze winni posiadać zapasf 
się to z uszczerbkiem dla ludności. I przynajmniej na 5 dnt (k) 

/ 
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S/zy~ciej niż głos n 
MAŁŻONI\:OWIE „WŁOKNIARZ": Dro

di.y państwo! Wypadek o którym wspomi
nac;e zdarza się bardzo często i niestety 
medycyna nie znalazła na to żadnej redy 
do dn:a dzi&iejszeg'). Zasadniczo wszelkie 
zabiegi chirurgiczne, a d') takich niewątpli
wie należy i. wyrywanie korzeni względni !'! 
zębów, nie są wskazane w czasie ciąży_ Ale' 
jeśli żona pańska jest d.o'p.iero w drugim mie 
siącu ciąży i bó1 zębów jest bardzo dokucz
liwy, sądzimy, że po poradzeniu się lekarza, 
można spróbować usunąć jej te chore zęby. 
Pańska troskliwość jest w tej chwili zupełnie 
u7..asadniona, biorąc pod uwagę wypadek, 
który się zdarzył Pańu i jego me.łżonce z 
p.ięrwszym dzieck~ern.. Chcielibyśmy jednak 
zaznaczyć, że nie należy potępiać od razu 
wszystkich lekarzy. są ' bo'f.iem choroby i 
przypadki, na które nie mają oni żadneg'l 
wpływu, mimo szczęrej chęci dopomożenia 
pacjentowi. Po~drawiamy państwa ~erdecz
nie i życzymy spełnienia się waszych ma· 
rzeń 

lecą samoloty rakietowe wykonane przez inżynierow radzieckich 
Utarło się przekon:rnic, że rozwóJ lot

riidwa postępował najszybciej w czasie 
d,:1.-óch wojen - l914-l!Jl8 i 1939-19'15 
roku. Jest to w pewnej mierze .::1!t1sznc, 
ale nie należy zapominać, że sa·molot 

jest przede wszystkim środkiem komuni
kacji i transportu, a nie zniszczenia. 

Taki w każdym razie jest stosunek do 
lotnictwa w Związku Radzieckim od 
pien~rszej chwili powstania ZSRR. 

Pierwsze radzieckie samoloty pasażer 
skie pojawily sir,; w roku 1921. Byly to 
rl'rewniano-plócienne AK-l, rozwijające 
szybkość 145 km na godzin<; or~z ANT-2 
zbudowane <'alkowicie z metalu, któ-

\ rych szybkość maksymalna była 170 km 
na godzinę. 

Pierwsze samoloty ra<l'Zieckie , posia
dały motory przeważnie produkcji z.a
granicznej, jednakże wkrótce ten stan 
uległ gruntownej zmianie. 
Przełomowym punktem by! prawdopo

dobnie wypadek ze skonstrnowanym w 
roku 1928 !'rnmolotem ANT-9. Samolot 
ten posiad'at motory zagraniczne i osią
gał szybkość 190 km na godzin\. W ro
ku 1932 zaryzykowano zastąpić te mo
tory krajowymi l od tej chwili szybkość 
je~o wzrosła łatwo do 240 km na. g-odz. 

W roku 1935 skonstruowano nowy sa
molot pasażerski PS-89. Miał on dwa 
motory o mocy 500 KM k3żdy i osiągał 
o:;zybkość 300 km na godzinę. Przyczy
niły się do tego przede wszystkim linie 
opływowe, Którę od tej chwili zaczęto 
stosow::i.ć w dalszych typach radzieckich 
samolotów. 

N astępnle zastosowano w f)~pie PS-84, 

PA~STWOWA FABRYKA 
APARATóW, ELEKTRYCZNYOH 

w Łodzi, ul. Przęd7..alniana 71 

~trudni natychmiast: 

1) Inżynierów 
i techników· 

2) Tokarzy 
frezerów 

Z~loszenia osobiste przyjmuje Wy-
dział. Personalny. 104r.9k 

( od::.iPnnn nowPlkn 

nowy wynalazek pol.eg:1jący na wciąga
niu i ukrywaniu we wnętrzu - podwo
zia, ro znowu pozwoliło na zwiększenie 
szybkości do 400 km na godzinę. Pierw
sze s;:irnoloty tego typu pojawily się w 
r. 1938 i zabierały 21 pasażerów bez sa
mej obsługi. 

Lala wojny, nie przerwały pracy kon
struktorów radzieckich nad budową sa
molotów pasażerskich i w roku I 943 w 
cznsie największego napięcia na froncie, 
zaprojektowano typ Jt-12, który obec
nie jest najszybszym samolotem pasażer
skim na. wszystkich liniach lotniczych 
świata. 

W Związkt1 Radr,"ie.:'.kim nazywają go 
„expresem powietrznym" i wystarczy . 
powiedzieć, że olbrzymią przestrze1't z 
Moskwy do Władywostoku przelatuje on 
w ciągu jednego dnia, mając na pokła
dzie 27 pasażerów. 

Drugim \Vażnym osiągnięciem ostat
nich· lat, są czteromotorowe olbrzymy 
konstrukcji inż. Tupolew a. Posiadają 
one 70 miejsc dla pasażerów i są w swo
im rod·zaju szczytem komrortu. fJodrói
ni mogą w czasie lotu wykonywać wsze! 

kic czynności, jak pio:ać na maszynie, 
słuchać radia, ogl~dać film, spać, ta!l
czyć ilcl. bez najmniejszego wrażenia, że 
znajdują się w powielrzu. 

Ostatnie dwa lata skierowaly badania 
konstruktorów na inne nieco tory albo
\V iem na widowni pojawiają się już sa
moloty o napędzie odrzutowym. 
Ze względu na olbrzymią szybkość osią
ganą przez takle maszyny, konstrukto
rzy musieli rozwiązać szereg zagadnień 
i dodatkowych problemów~ jakie nasu
nęły się im przy wykonywaniu samolo
tbw tego typu, osiągających f200-l300 
km na godzinę. 

Na ostatnim święcie lotnictwa ZSRR, 
z~romadzona na lotniskacfi pod Moskwą, 
fYUbliczność miała możność ujrzenia aż 
pięciu typów samolotów rakietowych. 
Wykonywały one najzawilsze figury pi 

lotażu indywidualnie i zespolowo w nie
prawdopodobnym t-emp1e. Stwierdzono, 
że lotnicy radzieccy , w zupełności panują 
nad tymi ,.ągnistymf rumakami". Po
zwala to przypuszczać, że już w nieda
lekiej przyszłości samoloty te wykorzysta 
ne będą w lotnictwie pasażerskim. 

Przede wszystkim . . ·. 

domy robotnicze! 
Kredyty na remonty wykorzystane będą racjonalnie 

W najbliższych dniach, dzięki przy~na podkomisje, które rozpoczęły urzędo
nym Łodzi kredytom, akc]a remontu do wanie w następujących 9unktach mia
mów łódtk·ich przybierze znacz.nie na si~ sta: przy ul. Łagiewnickiej 37 dla pół· 
te. Do końca rb. naprawi się jesz.cze kil nocnego rejonu miasta, przy ul. KiIM· 
ka·set dachów i budynków miesZ'kalnych. skiego 94 dla rejonu wschodniego, przy 

ul. Lokatorskiej 1 o dla rejonu południ·o„ 
Najważniejszym Je·st, aby otrzymane wego orar, przy ul. Piotrkows·klej 110 

redyty zostały wy1c·onys1ane racronal· dla śrt)dmieścia. 
nie, aby wyremontowano domy zamie· Podkomisje otrzymają dokładne wy
szkałe .przez ludność najubo.ższą, pr~ez ka7y .za.kwa!Ui''owanych do remontu bu 
tych, którzy nie mogą so.ble pozwolić dyn-ków ,j po kh rozpatrzeniu powezmą 
na partycypowanie w poważnych wydat odpowiednie decyzje. 
kach. Tendencją ogól•ną jest, aby pnede 

W tym celu Mie)s1ka Ra·da Narodowa wszystkim wyremontowane zostały do. 
powołała specjalną komisię z Prezy·den my zamieszkałe przez robotników I dła
'.e:ri miasta na czele. W skład jej wcho· tego priemysł przydzielił pewną ilość 
dzą przedstawiciele parti'i politycznych, samochodów, celem S?ybkiego dokona 
OKZZ, Ligi Kobiet oraz Kontroli przy Ra nia obja.zdów 1 zapoznania się na mlej
dzie Państwa. scu r. potrzebami lokatorów domów ro-

Kom:sja powołała już .5-cio osobowe botniczych. ~ {s} 

ZMARTWIONY BRONEK: ?')w:ruene~ 
zwrócić się do Pond:li Psych::iterhnicznej 
przy ul. Piotrk-:>w5 1d~i R4, Zmian:i ~rymowy 
jest tylko rzeczą cw1c-p°r) ·a i odpowiednie-

, go ustawienia Jęz.rka Zresz~ą de jest to 
sprawa aż tak ważna, aby i;ię nią przejmo· 
wać. Jeśli chod·!i .:J drugie zma::-twienie rów 
nież przeminie b z biegiem czasu, 

UCZEŃ KLASY X S. O. Celem nabycia 
brakujących c1 egzemplarz:v „Expressu" mu 
sisz zwrócić ~ie d'.) administrac1i naszego pi· 
sma przy ul. Piotrkowskiej 102a, wpłacając 
jednocześnie po 5 złotych za każdy egzem· 
plarz oraz 30 zł. na przesyłkę pocztową. 

ALEKSANDER K. z LODZI: Powin:ien 
się Pan zwrócić d-:> · właści,xrego Związku 
Zawodo:wego, który wyjaśni Panu jego spra 
wę i jeśli zajdzie potrzeb'l udzieli rów
nież pomocy prawnej_ Poza tym na terenie 
Łodzi istnieje Inspektorat Pra-cy, przy ul. 
Zachodniej 64, który również może interwe
niować w poruszonej przez Pana .sprawie. 

H. R. 114 ł JADWIGA Z AL. K<>SCIUSZ· 
KI: Nie~tety nfo możemy fipełnlć waszych 
próśb, gdyż nie posiadamy adresu tego Pa· 
na, po drugil" nie zajmujemy l!ię pośredni· 
czeniero w zav;:ieraniu znaj".lmości. 

Konkurs Szkolny 
„Expl'.'es u· 

Ilustrowat1ego" 

Kupon nr 21 
Wyciąć i zachować! 

Romans 1·udzi nieśmiałych 
"".łaściwie. nic ie?- nic ł~c::yło, tęsknił za I do. pracy. .Postanowił ~i~ myśle.c :w1ę
nią. Czyzby stę w nteJ zakochał na ' CeJ o Teresie, ale na prozno: wc1ąz do· 
naprawdę? ganiało go wspomnienie smuklej pan· 

Kiedy pół roku potem zaproponowali ny o pięknych, poważnych oczach. 
mu dobrze płatną posadę w Warszawie, Następnej niedziel; również o godzi· Teresa przywędrowała z Warszawy I ku. Teresa podała mu rękę i odeszła. Alcki;;ander nie posiadał się ze szczc;- nie szóstej znalazł się przed drzwiami do Łodzi już po wojnie. Była nauczy- Aleksander przez cały dz1eń nle ścia . . Teraz wreszcie ujrzy znowu Te· jej mieszkania: ale znów jak za tam: cielką w szkole powszechnej i oddawa- mógł odzyskać równowagi. resę. Teraz ma również bardzo dobrr, tym razem u.słyszał ten sam męski ła się z zapałem swojej zawodowej Ta dziewczyna dziwnie go onicśmic- r-racę, może wic;c nawet marzyć 0 ślu• glo.». . 

pracy. lała i zaraze~1 przyciągała do siebie. bie... - Wszystko ~tracone! Teresa zna-Aleksander przepqdził trzy ostatnie W towarzystwie innych kobiet czul w bhirze, w którym ro?.począł pracę, lazła innrgn!... Może milszego i przy· lata wojny w Nlemc:z;ech na robotach. ~ię rovmież skrąpowany, ale w obce· panowały mile stosunkl. Aleksander' sto:inir·fszegn od mnie! - pomyślał i Wrócił późno, zmęczony, niebardzo ności Teresy formalnie zapominał jc;zr od pi<'rwszcj chwili wziął się encrgicz- cl~żkim kroki em wyszedł na ulicę. . . 7drowy i nie od razu wziął się do pra- ka w us·~ach. nie do roboty. Slęcząc do późnego wiq Dylo mu cic;żko, zrozumiał jednak, cy. Przypadek chciał, że jeszcze kilka ra czara nnd i~siążkami handlowymi, nie że powinien wykreślić ją na zawsze ze Tak się złożyło, że siostrzyczka jego, zy zetknęli się w tramwaju - aż pew- miał nawet czasu odszukać Teresę. :;wojegc życia. A że w międzycz2.sie Elżunia, zachorowała na dyfteryt i nego popołudnia zdobył się na odwagę i Wreszcie udał sic1 do szk'oły, gdzie 1apropnnowano mu, ażeby objął posa· Aleksfl.nder poszedł do szkoły, ażeby cdprowadził ją do domu. • woźny dał mu adres Teresy. dę w filii przedsiebiorstwa w Poznaniu, usprawiedliwić jej nieobecność. . - Może wpadłby pan do mnie na Nicśmialy, nic umiejący się narzu- ~;korzy-.;fal skwapliwie z tej oferty i wy WówC'zas właśnie po raz pierwszy C'hwilkę? - zaproponowała mu, gdy cać młody czlowiek ,. udał się do niej jechał. 
ujrzał Tęresę, która wywarła na nirn zatrzymali sŁę przed bramą. . pewne; niedzieli 0 godzinie szóstej. T niqcly nie dowiedzfał się o tym, te duże wrażeni.e. Siedząc w kancelarii Mieszkała sama. Aleksander spędził - Ta pani. mieszka sama, trzecie Tcrcs::t myślała o nim bardzo często! szkol;1ej, rozmawiali długo na temat. u niej pół godziny. Był jeszcze bar- pi<;tr0 na lewo, - poinformowała go że podobał jej się od pierwszej cl1wi11 chorej dziewczynki. dziej on:eśmielony, niż zawsze. dozorczyni. właśnie dlatego, źe w odróżni eniu ?d Aleksander ni~miały z natury i ma.- - Jestem zazwyczaj w domu po po- Kiedy Aleksander na trzecim pię- innych mężczyzn, był wm1sza jąco nie· lo przeflsiębiorGzy, siedział mocno zmie łudniu! - powiedziała mu, gdy się żeg trze zauważył na drzwiach jej wizy- śmiały i niezaradny. • ~zany, a mło

0

da nauczycielka spogląda- na.li. - Proszę mnie odwiedzić. tówkę, uczuł, że ogarnia go fa.Ja nie- . Przeniesiona do Warszavvy ivspomi · ła mu odważnie w ~czy, prawdopo- Aleksander sądził, że nie powinien śmiałości. Przemógł się jednak i już nała go nieraz, tym więcej, że żyła tu-dobnie nie rozumiejąc, co się z nim się narzucać. I dlatego nie przy- chciał nacisnąć dzwonek, kiedy spoza taj zupełnie sama. , . dzieje. szedł. · zamkn.iGtych drzwi doszedł do jego Samotnie też spędzała niedzielne po Miesiąc potem spotkał ją znowu w P 0 paru tygodniach znów się spot- nszu głos jakiegoś mężczyzny. . południa u siebie w d omu Trochę tramwaju. .kali na ulicy. Nie ukgało żadnej wątpliwości, że czytała, trochę poprawiała zadani a , a o Dzlęv-'rczyna poznała go natychmiast - Wyjeżdżam - powiedziała mu. Teresa miała v.Tizytę. godzinie szóstej nastawi a ła dyskretnie I uśmiechnęła się. - Dokąd? - spytał przerażony. • Aleksander cofnął się pośpiesznie od„(radio i słuchała monolog ów, wygłasza· - Pan jest bratem Elżuni, prawda? Do mojej rodzinnej Warszawy! Prze drzwi. Był zdruzgotany. nych przez jednego z popularn ych ak-- powiedziała. - To jest moja pupil- noszą mnie! - podala mu adres szkoły , A zatem Teresa przyjmuje wizyty torów. ' 
ka! w któret miała pracować i poprosiła innych mężczyzn? Może nawet kocha I ona również nie dowiedziała się Teresa mówiła mu bardzo dużo o El- go, ażeby (jeśli będzie kiedy w War- drugiego? nigdy, źe gdyby nie t amten glos z ra· żunl, Aleksander jednak prawie sili nie sza wie) . odszukał ją. I Przez cały wieczór błąkał się po mie dia; który przepłcszył Aleksandra, żyodzywał. Młody mężczyzna przez długi czas ścle. a w nocy nie mógł spać. cie je.i potoczvłobv sie zupełnie ina-Wysiedli n::i tvrn sanwm t>rzvstan· nie móizł przeboleć jej wyjazdu. Choć Nazajutrz 1ednak znów. zabrał sie cżei.„ 

I 
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ACKA 

WICEK: - O pieska przyskrzynio-1 WICEK: - O rany! A to co? I WICEK: - Zaraz cię oduczę za wą-
na! Mam cię, oszuście! Nie będt;iesz WACEK: - Ja ci tu pokażę, co, ło- sy kog0ś targać! 
mnie już zgrywał!... trze jeden! WACEK: - O narody, moje ucho!.. 

WICEK I WACEK: - Łapać oszu• 
stal 

LITERAT: - No, coś podobnego!„. 
WACEK: - Zaraz mu oberwę te WICEK: - Zwariował chłopak! Te, Wiciuniu, zostaw! To było tylko złu- Schizofremia? Poligrafia? Autonomia? 

Nie! Nic nie rozumiem! Muszę się 
chyba uszczypnąć„. 

przyprawione wąsiska!„. przecie to ja jestem mną! dzenie apatyczne! · 

Od jutra 
. ~zez. pienia dzieci 

przeciwko dyfterytowi 
Jutro, zgodnie z naszą zapowiedzią 

rozpoczynają się w Łodzi szczepienia 
przeóiwko d~1terytowi, którym podlega
j-i dzieci w wie·ku od 1 roku do 8 lat 

Dzieci do lat 3-ch będą szczepione co 
c!ziennie z wyjątkiem sobót od godz. 15 
C'J 16-ej w Stacjach Opieki nad matką i 
f'rieckiem przy ul. Piotrkowskiej 113, 
Próchnika 41, Zgierskiej 130, SZipital.nej• 
12, Srebrzyńskiej 75, Sanockiej 36, Pryn 

• • Norm zuzyc a prą . u 
Obowiqzujq od jutra w lodzi i woj. łódzkim.· Ogranicze· 
nia są konieczne dla ciągłości pracy zakładów przemysł. 

Podobnie jak w roku ubiegłym, w nadchodzącym okresie jesienno • zimo
wym wprowadzohe zostają w Łodzi i w województwie łódzkim oraz w innych 
miastach Polski ograniczenia zużycia prądu, które zaczynają obowiązywać 

już od Jutra tj. 1-go października. 

rozciągnięto także na urzędy, fabryki I 
sklepy. 

cypalnej 3, Nowotki 125, Napiórkowskie Łódź zasilają w energię elektr~·czną f Aby tego uniknąć Elektrownia mogła-
go 72a, Pabianickiej 200. E/e•ktrownia Łódzka oraz uruchomiona by wyłączać z sieci oświetleniowej po-

Oto zarządzenia, które obowiązują 
Łódź i województwo łódzkie od dnia 
1 października: 

Motory studzienne nie mogą być uru
chamiane w qodzinach od 6-ej rano do 
12-ej w poluchie oraz od 4-ej po połu
dniu do 10-e j wieczór. Od godz 6-e j r" 
no do 1-ej po pol\Jdniu oraz od zmierz
chu do 1 O-ej wieczór nie wolno używać 
grzejników elektrycznych. Obowiązuj~ 
'Ów~ie,~ Vv całym okresie jesienno - zi
mowym zakaz o.<wietlania reklam, a wy 
stawy sklepowe mogą być oświetlane 
tylko żarówką o mocy do 40 watt. 

, Dzle~i starsze będą. szczep!one co- przed kilku mies1iącami li·nia wysokiego szczególne dzie·lnice miasta. Chcąc je
eiz enrne od god~. 8-eJ do 1 D-:.1 rano. w napięcia ze śląska. P·onieważ jednak za dnak zaoszczędzić mieszkańcom Łodzi 
lokalach następr.:Ją~ych . do_z~row sanita.~ równo przemysł miejscowy jak i śląski tej bolesnej „operacji" postanowiOl\O 
tych: przy ul. Łag1ew111ckieJ 37, Arm11 . . • 
Ludowe i 28, Kilińskiego 94, Lubelskiej J zwiększyły ostatnio ~d.atnie. ~r?dul<c}ę wprowadzić ograniczenia, aby żadne 
7, R.zgowskiiej 146, c;;rebrzyńsk'ej 75. 1 a w ~a~ku ~ ok~es1e ;es~ni 1 z1n:y, kie mieszkanie nie tonęło w mroku w okre-

Szczep!enia dzieci w wiek.u szikolnym \~V dni sta1ą się kr~tsze, zwiększa się t~k sie długich wieczorów jesiellno - zirno-
cjbędą się w szkołach. Wszystkie szcze ze zapotrzebowanie na prąd dla celow wych. · 
f~ienia przeciwko dyfterytowi są bez-płat . oświetleniowych - mogą obecnie po- W ubiegłym roku ograniczenia zuży-
ne. · (t) wstać niedobory, lcfóre uniemożliwił~1by cia prądu obowiązywały tylko gospo· 

----- „ ciągłość prac:y zakładów p~emysło· darstwa domowe. Obecnie obowiązek 
Zakłady rzemieślnicze do czasu otrzy 

mania indywidualnych przydziałów ener 
gii, nie mogą uruchamiać motorów ele
ktryc.znych od 6-ej do 12-ej i od 16-ej 
do 22-ej, a wszysttcim zakładom przemy 
słowym pracującym na jedną zmianę 
i podlegh'm Izbie Przem.-Handlowej za 
brania się uruchamiania motorów od 6-ej 
do 22-ej. Natomiast zakłady pracujące 
na dwie zmiany nie mogą uruchamiać 
motorów w godzinach od 16-ej do 22-eJ. 

M sł o os łkowe wych. oszczędnej gospodarki siłą I światłem 

objęte cennikiem urzędowym M I d • • 
C 

Na. wczorajszym posiedze.niu Komisji as o prze po po u 1. 
enmkowej na m. Łódź postanowiono 
vprowad:zić do cennika urzędowego tak 

ie masło osełkowe, którego dotąd cen
n:k nie uwzqlędniał. 
Urzędowa - cena tego gatu1ku m:is1a 

v1ynosi od jutra 480 złotych k~. 
Skończą się w:ęc wypadki sprzed~wa 

n a masła spod lady po wygórowai\y:h 
c"'nach, co ostatnio praktykuje wielu 
nieuczciwych kupców łódzkich. (t) 

palna jesień 
ale... nie na długo 

Już od prz~sz\o tygodnia mamy kalenda· 
l';:ow~ jesień. Roipoczęfa się ona ba.rdzo 
ł>··Z!dko. W górach spadł Juz kilka razy 
hieg, a w poszczególnych miastach Polski 
r ~da.ly lUi deszcze. 

Tymczasem, zupełnie nieoczekiwanie na.d 
PoJskę na.płynęły fale ciepłego powietrza kon 
tvnentalnego i rtęć w termometrach znow11 
pndniosla sie do róry. 

Wczoraj notowano w Lodzi w południe 2.~ 
s(-0pnle ciepła, we Wrocławiu było 28 stopni 
11rzy zupełnie beuhmurnym niebie! 

• Jak twierdzą meteor!łlodzy, piękna pogoda 
utrzyma sle z.aJedwie jeszcze kilka. dni, p.o 
czym .iuż „bezapelacyjnie" rozpoczną się sil· 
ne chłody. (t) 

poprawni I 
Komisja ~pecja.Ina w Lodzi ukarała grzyw. 

wną 225.000 d. Władysława Zawadzkiego, 
właściciela resta.m-acji przy ul. Armii Ludo
we! 42 za pobieranie nadmiernych cen oraz 
:r.<i l>ra cennika na. wystawionych utyku· 
iacb. 
Wacława Przeździeckiegll, właściciela iikła· 

du farb przy ul. l\farsz. Stalina 32. ukarano 
grzywną 15.01!0 zł. za nadmierne ceny Bro
nisława Kowalskiego, właściciela sklepu ju. 
bllerskiego przy ul. Piotrkowskiej 3 za. nie
uwidocznienie cen na wystawionych przed
miotach - 80.000 zł, Romana Szymańskiego 
skiego, właściciela. piekarni prz:v aJ. Rzgow· 
sklej 214 za dosypywanie przy wn>łeku rhle• 
h. maki kukur:vdu.ne.i - 70.000 zL itd. (i) 

Projekt „Expressuu wprowadzony w życie 
Wysunięty przez nas wczoraj projekt I urzędów po 3·ej będą mogli nabyć tak 

w sprawie umożl iwienia nabywania ma- bardzo potrzebny art:kuł żywno'ciowy. 

sła także pracownikom, później kończą Uzgodniono także inną, niemniej ob
cym s-Ne zajęcia - społkBł się t apro· chodzącą pracowników sprawę. Chodzi 
batą ~ręgowej Komisji Związków za- o mleko kartkowe, a właściwie o ·racje 
wodowych. na dni niedzielne. Sklepy PSS otw3rte 

są dotąd w soboty do godz. 6-ej po po 
łudniu i wiele osób nie zdąży odebrnć 
swych przydziałów mleka na niedzielę. 
Wobec tego postanowiono, że odtąd 

sklepy spółdzielcze będą otwarte w so
boty do godz. 8-ej wieczór. 

Na wspólnej konferencji z pizedstawi 
cielami PSS postanowiono, że masło 
dostarczane sklepom spółdzielczym 
przez Centralę Mleczarską dzielone bę
dzie na dwie połowy: pierwszą część 
sklepy będą sprzedawały od 7-ej rano 
do 1-ej po południu, drugą - od 3·ej 
po południu do 6·ej wieczór. 

Będzie to miało jeszcze i tę dobrą 
stronę, ze p·acownicy drugich zrn;an po 
za mlekiem będą mogli zaopatrzyć się 

W ten sposób robotnicy drugiej zmia na niedzielę także i w inne artykuły ży-
ny oraz pracownicy wychodzący z biur wnościowe pierwszej potrzeby. (t) 

Ogół mi szkańców najbardziej intere
sują ograniczenia, dotyczące gospo
darstw domowych tj. mieszkań. Obowią 
zujące od jutra normy przewidują: dla 
mieszkań 1-izbowych - 20 kwh miesię· 
cznie, dla 2-izbowych - 25 kwh, dla 3· 
izbowych - 35 kwh, dla 4 i więcej izbo 
wych - 45 kwh miesięcznie. 

Poza tym dla każdego dziecka do !tit 
3-ch Elektrownia przyznawać będzie do 
datkowo po 8 kwh na podstawie za· 
świadczenia z miejsca zamieszkania. 

Opłata za każdy zużyty k•ilowat dla 
mieszkań wynosi w granicach normy jak 
dotąd po 2 złote. Za każdy pr~ekroczo
ny kilowat będziemy płacili od jutra po 
25 złotych. 

KO I O d Z I• e J. a p r z y k r e d z 1· e 1· e Jeżeli zaś chodzi o kontyngent dla sklepów i lokali bimowych w~mosi on 
75 proc. zużycia prądu w poszczegól· 

co to w oardło wódk:ę le1· e ! .nych miesiącach ub. roku, a w razie prze 
e kroczenia normy p6bierane będą opła· 

Piast kołodziej lubił się raczyć mio- Bronisław Potocki, pan nie z Łańcuta, ty dwukrotnie wyższe, niż obecnie. 
dett1 jltttnosytnym, ale Jan Kołodziej z lecz z ulicy Rzgowskiej 42, po zamknię· Kontyngent dla mieszkania 2-izbowe
ul. Napiórkowskiego 22 przekłada sta· ciu swego sklepu obliczył dzisiejszy u· go (pokój z kuchn.ią) wynosi jak już nad 
nowczo ponad len szlachetny trunek targ. Ponieważ rachunek wypadł· całko- mieniliśmy 25 kwh. leżeli w kuchni ma 
wyroby PMS-u. wicie po jego myśli,· postanowił ~odnie my żarówkę o mocy 40 watt, a w pokoju 

Nic więc dziwnego, że jest on c.zę· 
stym gościem na sali rozpraw Sądu Sta 
rościńskiego, gdzie też wczoraj odoo
w'.adał po raz oiąty z rzędu z- opilstwo. 

Będąc pod dobrą da tą Kołodziej za
czepiał przechodniów, ·Nyprawiając riie 
samowite awantury. Na wczorajszej ·oz 
prawie oświadczył, że nie wie eo się z 
nim działo krytycznego dnia, bo oprzy. 
tomnlał dopiero w cell. Sędiia uznał 
więc za celawe z<J:nknąć go na 2 tygod 
nie w areszcie, al:>v oorzvtontr1fał Jęsz. 

en raz - na stał! 

to uczcić i w tym celu wychy1'ił do dna 60-watówkę, to oświetlając obie lz~y 
butelkę z etykietą PMS. przez 4 godziny d!iennie zużyjemy 12 

Gdy mu się dobrze zakręciło w głowie kwh, a więc zostanie nam jeszcze 13 
JJOstanowił wyjść na spacer, ale ?.e się kwh na podgrzanie posiłku na plytc'! G· 
niezbyt pewnie czuł na nogach - za- l~ktrycznej itd. 
brał ze sobą psa. Pies jednak nie tylko Przeprowadzona w roku ubiegłym ak
pomógł, ale zaszkodził. Ugryzł w nogę cja oszczędnego zużycia prądu wypad
przechodzącą kobietę, która wsz.częła ła pomyślnie. Mieszkańcy Łodzi I woje· 
alarm. Nadbiegł milicjant i zażądał od wództwa WJ1kazali pełne zrozumienie 
Potockiego wylegitymowania się. Ten od i zdyscyplinowanie. Niew'!tpli.wie i w 
mówił - i awantura gotowa. tym roku wyniki będą zadawcilając i 

Za swe brewerie właścicial hrablow nie zajdzie potrzeba wyłączania poszc·u~ 
ski ego nazwislca npł,:,ci godną pana na I gól11ych dzio!nic czy blnków z sieci o~
~tańcu<:Ie kare -:- 15.000 złotrg. __ Cló wietlenlowej! ~) 
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pijakówl 
' Surowe kary, wymierzane opojom, nie po• 
maqajq. Pijnńslwo krzewi się u nas coraz bai 
dzleJ, < zego najlepszym dowodem jest stale 
wzrastająca lic:zba rozpraw w Sądzie Staro· 
ścif1slf 'm. 

'"/ądze i instytucje społeczne jako§ nie ba1 
dzo kv apią się z podjęciem sktllecznej wu/ki I 
z all:n "· •;.,...m. Sprawa ta natomiast Jeży bar· 
clw nn :.crcu nieszczęśliwym żonom i maikom, ł 
których mężowie i synowie przepijają często I 
colP zarolJki. 

W powodzi korespondencji, jaka codziennie 
napływa do redakcji, najwięcej listów znajdu
'pmy ostatnio na ten temat. Jedna z c.zytelni
czek, pani Helena J. z Polesia Konstantynow
skiego, jak sama się podpisuje „żona urzędni
ka - pijaka", proponuje zastosowanie następuja 
cych drakońskich środków wobec upijających 
się mężów i synów. 

,„„każdego pijaka, przyprowadzonego do 
komisariatu należy sfotografować na je~o 
koszt w takim stanie, w jakim się :rnajduje 
i zdjęcia te wystawiać na widok publiczny. 
Jestem przekonana, że każdy pijak, bojqc 
się krytyki i śmiechu znajomych oraz kon· 
sekwencji ze strony przełożonych, nie po· 
każe się już więcej w miej cach publicz
nych w stanie nietrzeźwym. Nie jedna żo· 
na czy matka będzie blogoslawila len po
mysł i za.stosowanie tego pręgierza publicz 
nego, dzieci zaś nie będą glo<lne i bose, a 
w clomu zapanuje spokój i ład. Ja sama je· 
stem w tragicznym położeniu, bo mąż mój 
wrabia 15 tysięcy złotych miesięcznie, lecz 
do domu przynosi tylko 2 - 3 tysiące, re
sztę zostawiając w knajpie". 
Pomysł ten przekawjemy do rozpatrzenia 

l zastanowienia się Społecznemu Komitetowi 
do Walki z Alkoholizmem na terenie Łodzi. 
Zdaniem na.szym nie jest on pozbawiony ra· 
cji. Pijacy obawiają się bowiem kompromi
tacji. Już nie raz ukarani przez Sąd f>tnrościń· 
ski ~\\'racali się do naszego reportera z prośbą 
o niepubliko\\ anie ic:h nazwisk, ho to przecież 
nie i' ypadu, wjnwjq odpowiedzialne stanowi· 
ska, dowie się władza zwierzchnia i będzie 
chryja. 
Ponieważ jednak uważamy, że nie wypada 

upijać się i wyprawiać burdy na ulicach -
wykroczenia skazanych za pijaństwo piętnuje 
my i nadnl będziemy je piętnować. 

Często też dochodzi w Sądzie do nQ,Stępują· 
cych dialogów między sędzią a obwirnonymi. 

- Czy pan wyobraża sobie, jCik pan ;yyglą
dnł, będqc w stanie nielrzeźwym? 

- A jak moglem wyglądać? - pytafą Z<lll
mieni opoje. - Chyba tak, jak normalnie ..• 

Otóż Io. Cz/owielc, gdy jest pijany nie zdaje 
1'obie z lego sprawy, ie slaje się pośmiewi· 
sluem przechodniów, że jego mętne spojrzenie 
i niepewny chód budzą powszechną wesolość. 
Więc możeby naprawdę warto skorzystać '° projektu pani H. J.? Może parę oryginalnych 

:r.djęć migawkowych, powiększonych odpowie 
d.nin l wywieszonych w miej.scach publicz· 
m•rh odniosłoby pożądany skutek?„. (x) 

KOMUNIKAT 
STUDIUM DZIENNIKARSKIEGO 

Dziś, tj_ w czwartek, dnia 30 bm. odbędzie 
się o godz. 17 w lokalu Zw_ Zaw. Dzienni
karzy RP przy ul. Piotrkowskiej 133 zebranie 
Plenum Koła Słuchaczy Wyższego Studium 
Dziennikarsk".> • Publicystycznego w Łodzi. 
Obecność obowiązkowa. 

Bałuty w nowej • zac1 
Północna dzielnica miasta będzie uporządkowana w 11rzyszlym roku. 

- Nowe zieleńce i bruki otrzyma szereg ulic łódzkich 
Rzym jest miastem siedmiu wzgórz, Praga - miastem 12 mostów, Łódź na· 

tomiast, - o czym mało kto wie - jest miastem ośmiu rzek i piętnastu mostów! 
Rzeciki te, choć małe, również wymagają ciągłej troski, a przerzucone 

nad nimi mosty - naprawy. W przyszłym roku wszystkie mosty zostaną przebu· 
dowane, względnie wyremontowane. 

Rozpoczęte w tym roku roboty sezo
nowe jeszcze trwają, a już ustalono oro 
gram robót inwestycyjnych na rok na· 
stępny. W dalszym etapie rozbudo·Ny 
Łodzi będzie się tworzyć nowe drogi, 
zmieniać nawierzchnie, upiększać pu'ite 
place. 

Szczególną troską otacza się najbar
dziej zniszczoną dzielni·cę północną. Tu 
taj dokona się całkowitego przeb:c:a 

ulicy Stodolnianej (do Limanowskieg'..l), 
k:óra otrzyma grubą kostkę. Tą sam<! na 
wierzchnią pokryje się ulicę Wschodnią, 
która zostanie doprowadzona do Brze
zińskiej. Mieszkaó.cy niezabrukowa iycn 
ulic, leżących po obydwu stronach Li
manowskiego, ucieszą s;ę wiadomością, 
że w przyszłym roku nie będą Już brodzi 
li w błocie, bowiem ulice te równ!eż o
trzymają trwałe nawierzchnie. 

- 11 Panie starszy, niech pan usiada!" 

Złodziejskie tricki ,;Z I ot ej R ą cz k iu 
znajdą swój epilog przed Sądem 

Dnia 7 lutego ub. r. ob. Szymański 
wpłacał pieniądze w Urzędzie Poczto
wym przy ul. Piotrkowskiej. Obok 
niego stała jakaś kobieta. Gdy wyszedł 
na ulicę, kobieta podążyła za nim. Przy 
ul. Moniuszki, kiedy chciał wsiąść do 
10-tki, nieznajoma zabiegła mu drogę, 
pytając, dokąd „ 10-tka" jedzie. Po 
otrzymaniu odpowiedzi wskoczyła 
przed nim do tramwaju, on zaś zatrzy
mał się na stopniu. 

- Panie starszy, może pan wejdzie, 
jest miejsce! - wybiegła nieznajoma 
Po kilku chwilach, proponując p. Szy
mańskiemu miejsce. Skorzystał z pro
pozycji. Jakież było jego zdziwienie, 
gdy po wyjściu z tramwaju, stwierdził 
brak swojego portfelu z sumą 17.000 
złotych! Powziął podejrzenie, iż okra
dła go „usłużna" nieznajoma. Złożył 
zameldowanie do VIII Kom. M.O., po
dając rysopis złodziejki. 

P 0 paru dniach, czytając w „Expres-

siQ" o obławie w „Tabarinie", poznał 
·w umieszczonej podobiźnie Rajzli Sle
poń złodziejkę z tramwaju - „Zfotą 
Rączkę". Poznał ją później w okaza
nej mu fotografii w Komendzie M.O., 
wreszcie przy konfrontacji. 

Dochodzenie ustaliło, że „zacne'' mał 
żeństwo Śleponiów wraz z Amelią Wi
niarek, Ignacym Jackowskim, Wacła
wem Klemem, Hanną Klem i Stanisła
wem Jankowskim - stanowiło „sztab" 
zorganizowanej bandy kieszonkowców, 
grasującej przez dłuższy czas bezkar
nie na terenie Łodzi. „Interes szedł do
skonale. Z powodu nawału „pracy", 
angażowano nawet złodziej: • poza b·an 
dy. Robotę wykonywali z reguły za 
pomocą tworzonego sztuczneg9 tłoku. 

Przeciwko zacnej tej kompanii wpły 
nął już akt oskarżenia do Sądu Okrę
gowego w. Łodzi. Powołano około 50 
świadków. (p) 

SIWE WŁOSY 
'Od:zyskujq natum/ny kolor przez zastosowanie płynu p. n. 
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ODSIWIACZ HENN INA 
zatwierdz. przez Min. Zdrowia 

Wyrób: Labor. „Lanowit", Warszawo, Marszollcowsko 72. 
Sprzedaż w drooe•ioch I perfumeriach. 

Uwzględniono również potrzeby Juj
ności za'T1ieszka:ej w południowej dz1el 
nicy miasta. Boczne ulice Rzqowslde j, 
przed torem kclejowym, uzyskają Jad· 
ny wygląd dzięki nawierzchni z kostid 
graflitowej. 

W śródmieściu na plan pierwszy -11y· 
suwają się roboty na ul. Marsz. Stalina. 
Na odcinku między Targową a Przędz~l
nianą znajduje s:ę piękny drzewos\'3'1. 
W ciągu zimy 30 i 40-letnie drzewa zo
staną przesunięte o prawie 15 metrów 
wqłąb, co pozwoli na znaczne pos1erze 
nie· ulky. Aleje Kościuszki, Zawad:?:~a, 
Zachodn:a i Kilińskiego zostaną U'.JO
rządkowane i przygotowane pod na
wierzchnię z drobnej kostki granitowej. 

W dalszym ciągu będz:e się budować 
skrzyżowania, rozs1erzające kierowcom 
pojazdów pole widzenia. Tak np. na 
skrzyżowaniu Gdańskiej i Andrzeja uło 
ży się piękne narożniki i wybuduje prak 
tyczne podcienie. 

Najładniejszą ulicą w Łodzi są oez· 
sprzecznie Aleje Kościuszki. Ich estety
czny wygląd podniesie się jeszcze bar· 
dziej dzięki pięknemu zieleńcowi, który 
powstanie na wolnym placu po spalon. j 
synagodze. Poza tym urządzenie zie!en
ca projektuje się również na placu 
przed Urzędem Wojewódzkim. 

Jeszcze kilka !at tak intensywnych 
prac drogowych i porządkowych - a 
nie znajdz[emy w mieście ośmiu rzek i 
piętnastu mostów żadnej „dziury w ;noś 
cie". (kl.) 

WKROTCE PREMIERA W „OSIE" 
pt. „PEPINA" 

Grana już trzeci miesiąc przy pełnym. 
powodzeniu komedia muzyczna pt. 
.,ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" sch'.l· 
dzi niebawem z afisza. W tej chwili 
Teatr „OSA" przygotowuje nową fra· 
pującą premier~ Będzie nią komedia 
muzyczna R. Stolza pt. „PEFINA", 
która swego czasu obeszła triumfalnie 
:;ceny całego świata i cieszy się w dal· 
:;zym ciągu wielkim sukcesem. Sprawia 
to piękna oprawa muzyczna, szereg 
mel".>dii i przebojów o europejskiej 
sławie, jak „DarUJ mi jedno spojrze
nie, Pepino!" - oraz p".>godna treść, 
pełna komediowych sytuacji. Premiera 
„PEPINY" w pierwszych dniach paź· 
d.ziernika. W rolach głównych ~ystą· 
pią: Zofia Jamry f Janusz Sciwlarski, 
Reżyseruje Wł. Kwaskowski. 
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słowa. Chciałeś znaleźć Marka Bierulę, I - Bo był opracowany bardzo pre-
280) a ~a. z?bowiązałe~ się, że przy,jomo~y cyzyjnie! - skinął gło~ą kom.endant: 

W:iesk1 pozwolę c1 go odszukac. I me Byliśmy tylko zaskoczem tym, ze sami 
oszukałem ciebie!... Marek Bierula obe7Wałdniliście Friedenstaba, bo właś 
schronił się rzeczywiście w tej gajów- ciwie to my mieliśmy go zaskoczyć tu, 
ce.„ Spojrzyj, to on! - wskazał ręką pod gajówką ... 
na poważnego, spokojnego cywila sie- - Musiałem tak postąpić, bo Frle
dzącego po lewej stronie przewodniczą denstab zwąchał pismo nosem i chciał 
cego. skręcić w stronę Skarżyska! 

Bierula wstał z miejsca f rzekł po· W tej chwili wrócił do izby sierżant i 
woli łamaną niemczyzną: trochę zakłopotany zatrzymał się przy 

- Tak jest! Jestem Marek Bieru- drzwiach. 
Anioł śmierci, który przed chwilą I czące spojrzenia - wreszcie polski ma la!„. Ten, którego szukałeś przez tyle - ·co się stało, sierżancie? 

jeszcze wraz z gałązkami dzikiego wina jor rzekł twardo: lat, majorze Friedenstabie! Znaliśmy Sierżant - partyzant przestępował z 
stukał do okna, teraz wszedł do izby i I - Jesteś nikczemnikiem, który, aby się tylko ze słyszenia, majorze Frieden nogi na nogę. 
Otto Friedenstab uczuł jego nieubła- ratować swoje zagrożone życie, gotów stab'ie. Walczyliśmy z sobą zacięcie, - Panie majorze ... My jesteśmy żoł" 
ganie zimne tchnienie. jest d0 zdradzenia własnej ojczyzny! choć nigdy wręcz. Wyznaczyłeś cenę nierze, my rozumiemy, że wyrok na 

Zrozumiał, że wszystko jest jednak m: zasług~jes~ n~~et ~a to, ~żeby na moją głowę, zabiłeś wielu z najbliż- tego drania musi być wykonany!„. roz-
stracone - i załamał się nagle. zginąć od zołn1ersk1eJ kul1!.„ W pierw- szych moich towarzyszy ... Aż wreszcie strzelać czy zastrzelić to potrafillbyś-

- Panowie! rwał mu się głos i drża- sz;j chwili chciał.em. kazać cię_ rozstrze los pozwolił nam się spotkać ze sobą, ale my, ale paprać się stryczkiem, na to 
ły wargi - niechaj nie zaślepia was l~c, ale t~:r;-az zm1en1am. dec~zJę; zosta- po to tylko, żebym ci powiedział: „Ma- nie ma wśród nas amatora!... Nikt nie 
nienaw'.iść! Nie przeczę, że z waszego nlesz powieszony tY_, ktory nie masz na jorze, ale ostateczne zwycięstwo należy chciał iść na ochotnika.„ Może w~c 
punktu widzenia możecie mieć rację, wet honoru _kondotie~a! . do nasL. pan major zechce sam wyznaczyć któ
:r.astanówcie się jednak, czy nie byłoby - . ~ano~~!.:. - Jęknął Friedensab _ Tak jest, przegrałem!. .. Ale apeluję ~ z na; ma się spaskudzić przez to 
dla was korzystniej, gdybyście wyko- - Nie za?1J.~JCl~ mne„. Mam w domu teraz do pańskiej szlachetności... Czy scierwo. „. 
rzystali fakt że macie mnie w ręku. matkę ... s'i~mten~ą ... sta~sz~ę.„ pan, jako człowiek honoru, zechce spla Major cenił przede wszystkim w swo 

C h t . d - ć? - A czys ty litował się kiedyś nad mić ręce krwią bezbronnego? im oddziale subordynację, ale w tej 
-

0
, ~ ce pa1?- p~zez ~ p~wie zie ·. polskimi matkami, kiedy wyrzynałeś chwili były powody, dla których nie 

- ~esh. wypus~lcle mni~, Ja z kolei im dzieci? - przerwał mu twardo pol- - A co byłbyś ty, Ottonie Frieden-. rozgniewał się, ale spojrzał znacząco 
zobow1ąz.uJę się, ze uratuJę stu, trzy· sk:i oficer a nie chcąc przedłużać sceny stabie, zrdbił z Markiem Bierulą, gdy- na swego adiutanta. 
stu, płęcmset waszych! i tak już ohydnej siknął na wartowni- byś dostał go w swoje ręce? - przer- Zrozumiał wymowę tego spojrzenia 

- A gdybyśmy zażądali, ażeby wstą- ka. wał mu Kurowski. - Dość już więc Kurtz-Kurowski i podniósł do góry pa-
pił pan w nasze szeregi i działał na ko· _ Wyprowadzić tę swołocz I powie- tej gawędy! Brać go! lee. 
rzyść Polskiego Ruchu Oporu? sić! Olbrzymie chłopisko z naszywkami _ NaSj żołnierze lubią walczyć, ale 

- Karnie podporządkowałbym się - Stop!.., Jeszcze chwileczka! ~ za- sierżanta porwało jęczącego i skomlą- nie są sadystami! Ja rozumiem ich 
waszym rozkazom! A za swoją lojal- trzymał ich Kurtz·Kurowski... - Otto- cego Friedenstaba za kark i wyniosło objekcję. i mam też sposób, ażeby wy· 
ność gwarantuję naj\lroczystszym sło- nie Friedenstab'ie, spoglądasz na mnie go z izby. bawić ich z kłopotu! Przyprowadźcie 
wem honoru! z nienawiścią jak na zdrajcę. Ale ja I - A zatem plan sie udał - przecia.2 no. sierażncie. tego gestapowca-szoferal 

Obecni zam:enili z sobą długie, zna· tyle powiem, że dotrzymałem swojego nał się Kurowski- JD. c. n..)_ 
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Ś.p. K. Ma11i zewski1·Na p d 0"1· Poznanl'la Zmarł z:~r~:~y działacz I 
Sp-0rt łód'l'.ki po1,iósł bolesną stratę, ubył wvrusza· niłkarsl~a reprel7'entac1· a Lodzi. - Sl~sk -

bnwlem z .feg szeregów Jeden z długoletnich il V ~ ~ 

Warszawa grają również ·o puchar im. ~ałuży i wypróbowanych clz:ałacz:v. 

Po długich i cięi.kich cierpieniach z.marł 

ś. p. Mari;.n, Kazimierz Manlszewskl, znatfy 
z pełnej poświP,ceni:\ pracy. zwłaszm.a. na ni
.,..fe boksersk1ej, Był on czynnym l wl!i!lOJet. 
nim d:i;fałaczem sportowym, ho jn7. od chwili 
pnwstanla w ł.,cdzi klubu IKP, w którym 
~t..ał na czele !lrzeregll sekcJi, poświęcając się 
~9ecjaln-le sekc.łi boksenkiej. '\'V oJ<resle 

N '. ełatwe zadanie miał kapitan zwią
zko ·Ny ŁOZPN z ustalen iem składu re
prezentacji łódzkiej na niedzielny mecz 
z Poz1nan iem o pucllar im Kałuży. Łódź 
ma tłmbicje reprezentować slę w Pozna 
niu '1. jak najlepszej sirony no i rozumie 
się, chciałaby zdobyć punkty, żeby w ta
beli znaleźć s i ę na. nieco lepszej loka
cie, niż ostatn ie miejscs-. 

Ambicje te wzrosłv Z'vvłaszcza po 
uzys,kaniu p ięknego sukcesu w spotka
niu z Krakowem, któremu, po równorzę
dnej grze urwano w Łodzi cenny punkt. 
A tymczasem doniesienia z boisk gło
szą, że w ostatnich meczach gracie u.pa 

trzeni do reprezentacji Lodzi nie wyka- Koczewsl<i, Elaran, Hogendorf. Rezerwa: 
zaii s i ę jakąś specja l ną formą. Zwłasz- Cichocki, Janeczel(, Pietrzak. 
cza poważne obawy wzbudza ol;>sada Pozyskan ie dla piłkarstwa łódzk iego 
i::-raw'lgo skr1ydła, gdyż Hogendorf na Patko!o rozwiązało zagadnienie obsady 
maczu z Rymerem okazał się jednym z lewego skrzydła, z któryrn zawsze było 
najsłabszych na boisku. wiele _kłopo:ów. Gdyby próba z Hagen· 

Mimo tego, postanowiono . nie czynić dorfem zawiodła, wóv)czas na prawe 
zmian w drużynie, lecz na wszelki wy- skrzydło przejr:l zie Baran i atak umpeł· 
padek zaasekurować s'.ę kilku rnzerNo- ni ieden z re zen.vowrch. W roku ubie
wvmi i gdyby zaszl:a potrzeba, wzmoc- głym Łódź na własnym terenie przegra· 
nić slabe punkty. Reprezentacja Łodzi ła. 
wystąoi w n i edzielę w Poznaniu w na- Ponieważ mecz Poznań - Łódź od· 
stę;:>ującym składzie: I będzie się w godzinach przedpołuc!nio

Komar - Włodarczyk, ł.,uć li - Sza· wych, ekspedycja łódzka wyruszy w po 
lhl.ski, Urban, Miller - Patkolo, Łącz, dróż w sobotę rano, ażeby zawodnikom 

pr:z:edwo.lennym ś, p. ManiszeJ,rski przez sze. 
reg lat piastowa! manda.t kap!f.a.na sportowe
go LOZB. a po wojnie wstąpi! do LHS. przy 
cz:ynlając się pra-0ą swą do jej reakt.yw„wa
nia ł postawlenla na. wysokim rozfomie. 
ZmarJ~ był do ostatniej cbw\U swego nrac"
·wi.tego ż;rcla. czlonkiem zarządu sekc.fi te::o 
klubu, 

!'og!'nn 'l!'.Kłażonego działacza epnrlnwego 
nasta.Pi w dni~ dziesiejsz:rm o g~<l~. 16 z; do· 
inu przy 111. S!enklei\ric'l8~ 27. S. P. Uanf
e:?:ewsld pochowany będzle na Star,vm Cmen· 
ta.rzu katlllickim. 

_ __, ____________ ,.,..... ___________ .....,.....,,_,.....,_, dać możność należytego odpoczynku. 

Rewa Z„ za lnrzysk1l Z·w. law. ~~~~~lktrowadzić będzie Kukucki -

D n w niedz1e1ę również odbędzie się w 
Warszaw:e drugi mecz o pu-char lmlf:nia 

Cz:eać Jego pll.mil;ci._ 
Sr ółdziclcy Kolejarze w turnie ·u piłki ręczne i Kałui;J1 pom'ędzy reprezentacjami V/ar· 

nawa - $1ąsk. Mecz ten ma wielkie 
znaczenie dla ostatecznego układu sił 
w czołówce tabeli, bowiem po ostatrnch 
nier:iowodzen1ach Krakowa (przegrana 
ze Sląskiern i remis z Łodzią) wzrosły i 
1o bard-to po l\'ażn:@, szame Sląska na 
zdobrci@ pu(harn. Faworytem w spotka 
niu warszavvskim jest reprezentacja ślą
ska, która na pewno składać się będzie 
z vvypróbowanych graczy Ruchu i AKS, 
Teoretycznie rzecz biorąc Warszawa nie 
może. dać tak sil.nego składu, jak Je] 
przeciwnik. Sędziuje przybysz. 

Tre r węgierski 
przygotuje polską repre· 

zentację 

W duiar}1 2 i 3 p~iclziernika 1948r. odb~
dzfo się w LODZI dełrnw;v TURNJE.J PIT,· 
Kl R-J;;CZNEJ międzv Krn,icwymi Ri>Jlrezcn 
ta-c.j11mi Zą-iązlców Zawodowych KOLE.JA
RZY J SPóLDzrnr~cow. 

Tm•niej ten ohi>jn111j" spotk:rnfa w i;:fat
kówee. lios7~·kówr" i s:rf'Zypiorni" l•u kąbiet 

Od naJblli:l!ze!;'o ponfodzhłk11 r-a'l'<·od.nlc;, i lllęŻ~Yf.n, i orgaoizowlł:n:\' jest pod hl'lsh~.m 
ldó!'Vch wymt'lcr.y k"riifan związ.kow;r, rm:- „Rewiini za lg1"1,yslct Spor1ow(> Związków 
po~-zna ohóz kondoo·:\iiy ,,, Chorzowlf', „..,,golę ZitwQcfowych w W11n.7.swie" grl7.tf' nbie Tl'· 

dnie w Jedn~.J z miels<>„wości. w pobliżu Cho- prezentitcj!' domino·wały w piłcA -ręcz11P.j nad 
nowa.. Prawdopc>dolmil' w t:vm tl't'm\nl'" ju7J wseystkimi pVZ-01'1tałtmi Związka.mi. 
hedzlP mógl nbJi!-ć i;;•~roje funkcle treMT wę- Siatka:rló Kole,j1uzy pokonały w fio11le 
giersld, z któr:nn PZPN 7.akończ:vł J\tż lor· Igriysk siatkiuki Spóld7.ielców 2 :1 po emo. 
malne pertrf!lłt.a<"JI". r.ionuiące.i grz„ sto.iące.i na wy!'lol.::im pÓzio-

PZPN za<lPc:vrlu'\vał osfaiecznie, iż m~„rh:v- miP. nrużyna Kolda:r<'k opiera sil?, na OP
państwowe 111rntkirnił' pilkllriski„ R11muni'a :_ danii (Gdańsk) jN'lnym z na.ilPpszych 7..f'· 

I"ohka ornn:d'Ti<' sf"" w ~nin lfl ppźtf:ri<>rnika lllpnłńw w Porsce ". te; rl7.il'fl7.i11ir z dosk<mn 
,.,. Chorz<>wk, a to celem t•moJ:liwiP'l\L\ s~el'n 1 łą. K1\rc, jal<o ~<'\na(';'l.l\q: ni\. c:1.el1' .. 
!dm rzeszom prac11.i~cym ~łfl~~~ oh1>:lrzenfa fo:J...-idet. dmż~·n:r siatlrnrl'k Spóhl:~11'1rów 
ta'1·odów ł'!iedz:rpaństwow;rch. C1>ny bł11>tów twon.y SKS. (W-wn) które w mistrzo· 
w:;t~pu dla świata P"i.ICY zosta.ł:.r ohnlion<>, ~twach Volski :r.:tjrły IJ1 -<'i"" mif'jse.fl. 

isja GUKF. i PZPN. 
z:ba(Ja działalność Sląskie

go OZPN. 
Sprawa m:drowit'11ili 11tosunkow w ~porcie 

l'ilą11Idm ;1. w piłkarstwie w sz<>zególn~ci. 
kt · rrg? dm~ ga.lą się sp!>riowe or.:-anliiac.lt' 
rnbotn1c1p O:\ Sląsku. h:vłil prz.edmlotem 
o~Jr · d zp,n:adu PZPN 7. udziałem pnedi;tawl
clel! GUKF, 
Ponirważ <lołyC?:ące mat~ria.Jy ołrz.vmRnf? 

.Jp.r];vnymi Looziiink:mii w kh _g-rouiP bfdą 
'!>iKJtOOZ!\I\ i <iOZOF.K, z TLlR (Lóiłź). 

lV sintk<łwl'P m('ski<'.i. Roll'jnrze to 7.1'

spi'ł ZZI{ „Olsza" (J\ralców) - Spóldzl<>lrv 
to lrnmbinown11Y :;:l'SllÓł WA~SZAW ',FC.\ 
JWWA, KATOWIC i J,onz1. 

W km1z~l:ówre żeiiHlde.i ze strony ~pół
<lziPków 11 irzvmv l\fi:;;tl"T~'ł Polski na rok 
l94.g r. SKS. (W.~RSZA,,'A). 

RrprezPntsirja Kol(>jnr!'1c skład:1{o sle hi;>· 
drie z flrZ('clSt"wiciełPk GnA:·~·F i\, PO łO 
~z,, i roz ·A '1A. 

Kor.z:rl<ówlu• nl"'ihlł T\OLF,.JAP.Z~ to T, 

fistn; .Pol~J:i zzr (Poznai}) nxuprłnio11y 

cfobrą. l'l·l<ą POJ.U:ORZANIN A z Torunia. 
S~łdzielców w koszykówce męskiej re· 

pre.zer.towar\ będzie ligowy zespół TUR-u 
(Lód:7.) m:upełniQny młodymi i ambitnymi 
wworlnikami SK§ (W-wa) 

W ~;7,<'7.yoifirnfalm 7r>\1<ldm 11tl'Rl~r,ią be-dzie 
l'"Y"'h:P J\list-rza Polski na -rok 1948 SKS -
(W-wa). Z Łorl-..:i„_nP,k bllrn KW1ATKO V
SK<\ 7, TUR·ll (Lódź) . I!ZllJ}".łr.Ji slda'l SPóL 
DZU.:J,CtiW 

S7.ez;vpi<lrnh1k męski §.PóŁDZIELCOW, 
repre1~ntow0ny będzie ll1''7.~ TUR -Łódź, 
uzupełniony zawodnikami ligowe.i TĘCZY z 
KATO~VlC 

Kofo.ir: rr.o Ollif'rn.,ją swój sldnd n11 dru:i.y· 
ni" 7,7,K (Po11.nań) 

Z ""'"-P.i nii rozvocz;v11a.fa~ sh.t 'l·krót.ce 
l\f'ISTnZOS'J'WA LWI l\.O:>\ZVKC' ~'"E.J nl'I 
p\i;-1·wszy -plan org:;: I'izflw;:i.neJ!,'ri 'l'r•rllie-j,1 
w:rsuwa -.ję ~p<Jtka!lie w pił!".e kMz~kowej 
mQż<.>z.yzn. 

ZZK. - (PO?:N.<\Ń) - TUR Lónt) 
}{?(rrlt1;:1nyl· ;.;od7.1n<m~· WT ''.'.onych 

spotJ.;aii, prv><l"t-11 wia się J\l\.Słl'tlU.i'!łV: 
.~oho-to z. JO. l!l48 r. boisko w J(pJPJł.Qwie: 
~od7.. 16.00- szczyJJiorniak żeński 
~oflz. 17.00 fiZCZ~']liorniak m\lski 

Ni<'dzieJ~ ::uo 1!H8 r. t'\:-la Po'"-1-riei Yi\J ,A 
~ndz 9.30 - Si<itkórrka ż2r<;lrn. e;Q -.• 

10.Hi siatkówka. mę.<\k~. gQd7.. 11.00 Ko 7.) 

kówłrn żf'{1«ln•. i;:·odz. 1 l .4'.'i l;;o<teyl{ń"'"'~ .,,„._ 
ka: Or~1111izatorzy Tumieju, ilokł.Brl!ł.ią 
1n•~nl}<iroh star11i1. hy imnr~l-1 łl~...-yT. .. a wy 
JlftO a lw>7 7nn;utu, pod wz~lęde sporfo· 
wym i orgnniz.11ryjn~·m. 

Poza tym niedziela jest wolną od spot 
kań Hgowych, chodzi bowiem o W-S"PO· 
czynek zawod'1ików, przed ważnym ms· 
czem międzs·państwowym z Rumunią, 
który odbędzie się w Chorzowie w dn iu 
1 O października. • 

Jedynie tylko dwa spotkania o wej· 
ście do extra klasy pił·karskiej urozmai
cą nam najbliższą niedzielę. Lechia gra 
w Gdańsku z PTC i nie powinna mieć naj 
mn iejszych obaw, że zawody te wygra, 
zvv'laszcza, że pabianiczanie, oddając 
do reprezentacji Łodzi Millera, wystą
o i ą w n;eco oslabionym składzie. Mecz 
gdai1ski poprowadzi sędzia Boski (War
szawa). 

P l"ll"t PZPN nie d11.i· pełnego f w:vczerpujl\
„„ ... o obra7u n.!;1 wnionyoh f;o ~ów, postiino
"'·lono utworn·<' kmni~Ję, która tlda elę do 
r::J towic l'Plem 57.t'J:f'gólowego 7hl> <fani a dzfa
h!no-' r\ 1.~rządu ~ląsldl."go OZPN oru Zil

r>.•1lów ro~bwlon~·ch rb:fal~cl-Ont Z"ri.ad11 na 
Z"br~"lin 1rnhlirznym sfel' sportowych, kł-óre 

Drugą parę tworzą Radomia!( - Szom 
bierki. Tutaj wynik spotkania ma dla Ra-

00 S eda a ' lfłAWl"ą CZOS„I dom_ia~a w ielkie znaczenie, od •niego 

' ' 

. ·. ~ " . . bow;e,m zależy, czy znajdz ·e się w 1:-
dze, gdyż częstochowska Skra, po astat· 

odb~·1o sle w Kahnvicitch, · 
W kł11d Jrnml~.ll wchodzR płk, Cz:arnik. 

rn rr Stn"'irlrr, wiceprezes Nowak I Szvmko-
~ak · 

obiecując, że w przyszłym roku odwiedzą Łódź ~~~ s~J;~~~~:n~~a~~ ~i:d~i~śćt;~~b~~\i~: 
Otrzymaliśmy telefoniczną \\iar1omość, 1 scy jeździli nieprzepisową ilość razy. nia będzie Madej (Lublin). 

że samochody d'obrz!' nam znan)ch z Przegrywalem do moich uczniów z ra- PZP~! ustalił już terminarz dalszych roz 
występów w Lodzi na żużlu zawodników dością. Byliśmy lepsi na wirażach, a grywek na 1 O paźdz i ernika. o wejście 

I 
czeskich znów stoją przPd hotelem Sa· slabsi na prostej, bo Polacy na nowych do ligi grają Sz-omb:erki - Skra (sędzia eszcz_ e na Warszawa voy. Po prz)'byciu na miejsce okazato .,japp!1 •::1" są znacznie szybsi. Rutkowski) i PT~ - Radomink (sędzia 

D k 'f się, że jest istotnie cała ekipa żużlow- Lódi mile nam utkwiła w pamięci, a Samczyński). 
wa cie awe mecze piłkar· ców czeskich na czele ze Spinką i Se- szuególne podziękowanie należy się pu- Również na 1 o października wyzna· 

skie berką. blicrności i prasie za gorące przyjęcie czono zaległy mecz z pierwszej kolejki 
W piątek dnia. 1. 111 48 r. o gollz. IG.45 od - Co panów sprowadza do Łodzi? - nas w tym robotniczym mieście. Szko- mistrzostw ligowych Polonia (Warszawa) 

będą się na. boisku „WIMA" ul. Armii czer- zapytujemy sympatycznych irości da, że start nasz orlby ł się w dzień po- - Garbarnia, Ponieważ zespoły te nie 
woneJ zawod~ ~- PIŁKĘ NOŻNĄ pomiędzy Kierownik ekipy, pan TiUl odpo\Ą·iada \\'szedni i w god•zinach ·prac)', co unie- rJ.-1dzą zawodników do reprezentac1 ·1 
·DYREKCJA PRZEM. JEDW. GALANTER. 
1 DYREKCJĄ PRZEM. WŁOKIEN ŁYKO· z uśmiechem, że w Lodzi było im tak do możliwtło obeJrzenie zawodów szersze- Polski, a mecz Polska - Rumunia odbę· 
WYCH. brze, że muszą wykorzystać przerwę mu ogóło\Yi ;;połeczeństwa. Lódzki za-, dzie się w Chorzowie, śmiało więc mo-

.cALKOWlTY DO?HóD Plł~EZNACZONY w swej powrotnej podróży do ojrzyzny i wodnik Krakowiak był rewel acją na żul że. ta para spotkać się w Warszawie. Sę 
~ •• 0r DPBr~JeDmowJ·Ęd \\GAR

1
sztAWI: t - pożegnać się ze swymi ·kolegami polski- żlu. chociaż nie odznaczał się ~a kim i~ dz1ą spotkania będzie Naporski (Łódź). 

• h • • w, ,:i, ttn er. '' :vs an! z Dyr, . L d . z k I · · l · · 1· · · · b · · k' k ' 
l\Jaik ewkz;<>m, Rom;:inowskłm 1 dclloc'dm. · 011 w o z1. ' O et me agUJ"ITTY pana moz :\\ osc1am1 na o ozie, Ja ·1e wy a-' . „ 

D~r. Przem. Włók: Łyk. "1\-y~tąpt :r. Dyr. Seberkę o ocenę jego uczniów po trz.ech zał porlc7.·as za·wod'ów w Lodzi i Warsz.a- ZKS BudowJanl 
Kell•em, Piątkowskim i Hwedkiem na czele. startach w Polsce. Rozmówca nasz wy wie. Wszyscy zawodnicy czescy, obie- • 

* * * jaśnia, że na przyszłość trzeba trzymać cuj~ sobie, że w roku przyszłym do Lo- Powstał nowy klub W Lodzi 
Dnla 1· 10· 48 r. 0 godz. I7-łe,J na. Stadionie siP ściśle pro!:!ramu zawodów, a wówczas d7.i zawitaJ'ą I startować będą w lecie l Przy Zw_ ią,<~ku Zawoclowym Robotników 

ŁKS odoędzie si<; mecz plłki noinej Centrala. '" " I P · 
Techniczna - Elektrowni~ w Lo«d. z kłór~ żadna ze stron nie będzie się czuta po· przy dobrej pogodzie. I . ra.cownikow Przemysłu Budowlanego, Ce-

d I .• k. d . . r k „ t T'tll 'ramlcznego i Pokrnwn~·ch Zawodów, Oddział 
go 1Jc10., pne'l'.itaczony jest na Fundu~z Od izyw zona.. . . . rzy o·az.11 - wrąca pan 1, - pro w Łodzi, powobnp Ktuh SpMtowy pad na1!" 
bud o,,·y \VHszawy. - Małe meporozumieme na tym tle simy pana redaktora pozegnac publicz- wą Z.KS .,Budowłan.i'' - Lódź. 
Druż:rn;I' zasilone hętlą grirn·lamł Ilgow~mt ' s b I . ł . . w kł 

Jak w CT. Lodź: Luf x, Lur II. Włoda.rczvk, -: mowi e er <a - ffilił Y miejsce row- n ość łódzką i \l'SZ~ stl<ich kolegów, z _któ _ s a.d Z?J'zą~'! ~lubu wchodzą,· 
Scłtyszewsk\, Sidor ł StvczYl'iski • rnez po<l'czas startu naszego w Warsz a- r\ mi się zaprz\'iaźniliśmy naszym czes- Prs ekrzesta- Koi~~__zie1Jski Rkyisza.strdf 

• . . . . . . . · · , · e e rz - .„-..m rows e an 
Elektrownia: Hogendorf, Upta5, Kopen, wie, a m1anow1c1e warszawiacy puszczali kmi. „do svedana". Z przyjemnoś~ ą czy Skarbnik _ Witczak Antoni 

Lą~z:, St~~P11>! l s:czurzyńskl. . 
1 

1 

zawodników swoich niezgodnie z pro- nimv to, ale słowo się rzekło - Czesi Wiceprezes - Kopka Kazimierz 

"S :,n..- Pr~;ds;·~zed~lbu~~ 1~0 .zł, w~~c •0'\~· gramem biegów, stwarzając nierówne muszą nas w przyszły°m sezonie od\\·ie· 1 Referent sportowy - Jankowski Jen 
Tech~łc·.'l11ei. ui. pjotrko~!s~"'·rnr 00 en~~a szanse przv rozgr 1warnu wyścigów. Wv dzić. - 1, g7podkarzz - dKozak KEdward k' z 
"{! bm ' · · . · · · kt · d . l z one arza u - omorows 1 enan 
c • aa1e m1 · się, ze me· orzy za wo nicy po ; czionek Zarza..dn _Gabara. Zdzisław 
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MI I:' D ZY ZYCIE M A 5 IE n·c IĄ Przygody dwóch hohatel:"-
1 "I skich lotników polskich (20 

Wtem usłyszeli potężny huk 
mieckich samolotów. Krzycki 
kierunku hangarnów. 

motorów. Wysoko w górze wyły silniki nie• 
wziął Mroczka pod rękę i razem poszli \V 

Za drzwiami pod ścianą leżała jakaś! Nazajutrz, dwaj przyjaciele odpóczy! 
postać: I'rzycki slrncz:vł w tym kie· wali po przebytych trudach. Mroczek 
nJ.nku i rozpoznał w niej chorążego opowiadał właśnie '\/\' ja.ki sposób do· 
Mroczka: Uwolniony od strasznej stał się do podziemi, gdy za oknem roz· 
smierci z rąk niemieckich szpiegów, legła się donośna salwa: to rozstrzela· 
dzielny. podoficer przyłączył się do wal no resztę szpiegów spod znaku zielo· 
~zących. nego węża. 

Zatrzymali się przed budynkiem t porucznik zwrócił się do przyjaclela: 
- Jest ich tysiące na dzjesiątki na ~zych, z każdym dniem posuwają się 
w głąb naszego kraju - powiedział -ale nie spoczniemy, dopóki nie przepę· 
dzimy ich stąd na zawsze. 

a zgryzoty !u. 
Wlasr.ici<> l bon.ku w A mery c1>. szedł ulicą 

- tra .•zn ie zamyślony i n iP znuważyl vad i P żdźo 
i acegn nu l a: W oslalnie1 c h1.1. iii jaliiś obdarty 
N zech od zie.'1 zcląży l :go powslrzymać i urato· 
wnć nd · śmier ci: 

- O gro mnie j es tem panu wdzięczny.„ -
rzecze 1v zruszony dy rek tor: - Chciałbym się 
panu jak oś odwdzięczyć ... Ale jak to zrobić:.: 
Aha:.: - o żywia si ę d y rektor: - Dam panu 
zbawienn a radę ... J eżeli ma pan al<cje cukro
we, n icr h j e pan j eszcze dziś sprzeda, bo mó
wię p anu w zaufan iu, że jutro spadną ..• 

» « 
Pnn i Eu l a l i n k u pu je na Bazarach p i eska.: 

Sprzedawca p n /<>ca je j małego pinczerka. Pam 
Eulali a przygląda się p i eskowi, wre~cie po· 
wiada : 

- Nri, dobrze... .!11ź/J ym s ię 1godzlła: .. Ale 
/rn pies mn zby t k.rólki e nogi.: : 

- Co t y ż paniusm plecie?! - oburza się, 
wln ścici PI psa. - GdziP zby t krótkie? Prze· 
r.iPf. sięga ja a ż do samej ziemi! .. : 

» « 
Przy qfolilw kawiarnianym siedzi jakiś mlo· 

rlv cz/owich. Głowa podpnr la rękoma. Glębo· 
ldr> zn1 arszc7J:j nn czo le. 

/'()d r/wdz i doń ja li 1 ś mążrr.yma J Ic/eple go 
pn ram ie niu. 

- llnln , SlPfnn! Czc m11:~ tnlfi mrzrkotny?::• 
- Kochom ; j e8 t m l• o rhany.11 - oripnwia· 

dri .~mrtn ie tamten: 
.:.... No Io przecfoż dobrze! 
- Tak, ale jn J;ochnm Irkę, 11 mnie kochn 

Gim i n.:. 

Dr BllINSKf powrócfl.l SKUPUJĘ wełnę owlBEZ WZGLĘDU na 
chornhy ser<' a t 1-! 4 czą w każdej ilo- dług')ŚĆ, gatunek wło
Leqionów 3. 103320 ści, płacę wysokfo ce- sów Trwała Ondula
DrifALICKA "horo· n.v ... MERYNOS KRA- cja Amerykań~kim1 
by ~kórno-wenerycz· JOWY" Łódz, Rzgow- płynami gwarcrntui::i 
ne: Sienkiew'~~a 52 ska 4. l0490k „Wileńscy Fryzjerzy" 

SKLEPIK wyrem')nto 
wany za zwrotem ko
sztów odstąpię, KiLń 
skiego 126·23, pn:nva 
oficyna parter. 10615g 
ZAnifENIĘ- 3 p1Jkóje 
z kuchnią z wygodami 
na 2 pokoje z kuchnią 
Zachodnia 52 m. 22-23 

teL J 32-7j, 4-6. Zawadzka 11 969Sk 
_______ l_0_63'-3k PUDEŁKA na zamó· 
Dr med. SIENKO {.<;.'. wienia wykonuje: Wy 
wery, specjalista. skór twórnia Pudełek Tek-
no-weneryczne. Kilhi- turowych. KiHńskie-

10622g 

skiego 132, 13-14, 11;i~~ g::> 55 tel 166·85 
10125

k Posza'.<iwan·e orac;y 

DOKTÓR GLAZER. - . • I WYKOŃCZARKA p')· 
skórno • weneryczne Z2of1arowame pracv szukuje pracy łaska-
5-8, Anclr„e1·a 28. POTRZEBNA moc we oferty pod „Fu-

9493.k MEB wsze iego r~ domowa natychmiast. LE lk1 po_ l tro". 10576~ 
l>r KlJDREWICZ soe· dzaiu. Garderoby o Referencje. Zgłosze· P14'.LAC~ (~onserwa
cjalisla weneryC'?DP· 37 OOO zt, łóżka od nia, Piotrkowska 3Z, 71a światła l ogrzewa 
~kórne: S-IO. 4 _ 1 18.000 stoliki radiowe sklep spółdzielnia _ 1me. centralne) poszu· 
Piotrkowska od 3.000 poleca Me· Konfekcja" l05'!l6g ,ku1e pracy. Oferty 

l06. 9440 chaniczna Wytwórnia POTRZEBNA t ")· P?d „Palacz" „Prasa01 

felczerzv 
ST ARszy' lelczer Ga
lu ha , ·długoletni prak
tyk szpitala skórn')
wenerycznego. Głów
na 62-76 18-20 9740g 

DENTYSCI 

Mebli Miszczak k h k ru ynf Piotrkowska 55: 1063Ig 
Główna 22. Tel. 116-17 wao.a uc ar a z ree 

9537k rencjami. Zgłaszać się NAUKA 
---..,,,,,,===~:.-:;-, Południowa 73 m. 10 _ __:_~~ -----
DO SPRZEDANIA 10597q TŁUMACZ przysięgły 
6-ci<> tygodniowe .P~Y l'OMOC d.cmowa z ang\elskteę,o, ros~)s:'<.ie 
dogi, · ut Dowborc7.y- referencjami -0d źa- go, francuskiego, nie-
ków 29 m. 22. 7-9 
wieczór: 106119 raz, Traugutta 8·14. mieckiego, łacińskiego 

Sercarz. 10608g Narutowicza 84 telefon 
PSY pinczery maltań· POTRZEBNY g'.:lniec 276-18 9803q 
~kie sprzedam, Zerom 

Spółdzó.elnia Studen- SZKOł . .A Samochodo· 
skiego 66·6: l4-20: tów Unia Akademie- wo Mot-0cyklowa 

LECZ. ZĘBOW oraz _ . 1~614g kJa, Kilińskiego 37: przyjmuje zapisy -
nowo<:zesna pracownia WEZMĘ w dzierz~w.ę 10609g Łódź, Wólczańska 27. 

»« ?ębów sztucznych lub kup'ę plac mmt· POTRZEBNA pomoc ItURSY szycia, kroju, 
Rzer? rlzie jP s ię w Mek.sy1m. W 11111.gnzynie Piotrkowska 8. 9434k m~m 5.000 mbl~;' ·~~-1 domowa, Narutowi- modelowania Instytu· 

urzędu pn czlni•·epo piętrzv s i ę slos skrzyli, pak~ Ak "SZCfftł łozony w po . izu J Ł · cza 31, m. 38 od go· tu Przemysłowo ·Rze-
J paczek, w~an 1qcy rio suf1Lu. Nągle wpada~, ~e~o 

0
zf d~orco; ;'lac~ dziny 5 po p'Jłudrtiu: mieślniczego, kierow-

pollcj~;tj 
1 

C . r. . I d . • U AI\:USZERKA Łagow zi; ery po ' k J.·0610g nictw'.:l Anny Karb.)· 
- o n:· ·· zy prry1ę •sc1c> 11 i1s z rano k 1 przyjmuje 1 061~ POTRZEBNI robotnik wiak, Sienkiewicza, 

fnkm~ pr. rzkę w szarym 0pol<owrmiu? s a rena 52 telefon SPRZEDAM droger1'.ię, i dwie robotnice do 89. 10603g 
- Fn!..: Przy j<el#my dzi.; co najmniej dwie f}lc~gdn.ia 10385g cendtruDm }a~loszpenr~: wytwórni, Chojny, KURSY cholewkarskie 

""i ki t11kf cl1 paczek!... o - po p". rtokgen k '5. ~ Pryncvpalna Nr 401 Instytutu Przemysła-
- Tn ndswkai pan pręrlkn , bo w l<>i pacz- Kupno. Sprzedaz· sa" 10 r ows a ·''i · 10613 R · -1 • 

C<O fest rnrr~ z,·nfl p iPkie/nn, która mn ia minu- 10629g g wo ~ zemies ruczeg-,1 
lę wyburhnnr'! ZEGARKI ł t E ANIA t k POT·RZEBNA panien- Zapisy do 30 wrze-
M. b k . ' .z 0 ko. sr~- ~O SPRZ0 •1~ . " a · 1 ka zdolna na ręczne śni a, Łódź, Stalina 7. 

' www w• : s:cumm:ww::za:agw ro, arn1eme upuJe sowka „ 11npta na 1 b t d t h 10424 

OG"!.l' (}<'7CN/A /Df!)O[J)Nf „Omega" Piotrkowslca chodzie z licznikiem: ;,~. 1° Y. 1na 179 ru ac7 KURSY kro· Y. n: ,_,._"lL..fi: , 1 li\ ilJ L 4 1 • t i d ś' p· t k no czansta m. i JU, sz CJa, 
po eca. gwaran owa Wia om'J c, to r ow- 10616 · modelowania Instytu-

ne wyroby złote 9499k ska 25, dozorca; 10630~ g t 
LEKARZE Dr MIRSKI - akusze- NAJKORZYSTNIEJ ku SPRZEDAM 6 kr')- POTRZEBNA pracow u. !"1r~emysłowo-Rz~ria, chorobv kobiece- i nica domowa warunki mies niczego. Zapisy 

Pintrknwska 14. tele- l p~sz-sprzed~sz;-:zamie siei~ a;ngiels~~ch &~e· d')bre, . Bandurskiego od 8'1~ 12, 16 - 18. 
Dr ZOFIA KOLSUT fon 257 _23 9450k rusz - pie.rsc10nek, rokie .! w?s~1e. W1a. 10_3 Zgłaszać się pią· Armu Ludowej 17·3: 
d1oroby kohi"""· Akn· obrączke, zegarek w domosc Łodz, Połud- · d 1 

10"4~ 
Fzeri:i , powróciła i Dr DOl IŃSKA cho ro sklepie: . 11-go Listopa· nimva 78·o0 w Tlu1l- tek. sobota o 16- 9. • • 

Dokqd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TE.\ Tll \\~OJSK o\ POLSKIFr:o 

w J„ndzi. •li. Jnacza ~'7 

Dzi~ i w i:;obotę o godz. 19.15 dwa o~tatnie 
przedstawienia komedii Moliere'a „GRZE· 
GORZ DYNDALA''. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNlERZA 
ni. Danyńskłego 34. 

Dziś i C')dziennie punktualnie o godz, 19 15 
ztuka C. de Peyret · Chapuis „NIE
BOSZCZYK PAN PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

PARSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
Doskonała sztuka Lilian Helima11 pt. ,,LISlll 
GNIAZDO" z życ ;a bankierów l farmeró~ 
amerykańskich. 

Teatr „SYRENA" Trau1rntta 1 
OSTATNI TYDZIEŃ k0medil „Dobrz 

&krojony frak". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

Dziś l dni oasrtępnych o oodrlnle 1.9,15 
„CNOilJW A ZUZANN A~ 

TEATR „OSA" (Sala zimowa) 
Zachotlnla. 43, tel. H0-09 

Codziennie o godz. 19,30, w oledziell'! f św!c 
ta o 16-ej I 19,30 komedia muzyczna ?t. 
„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA". Ostatnie dni 
Swiat pracy otrzymuje 50 proc. zniżki. 

TEATR KUKIEŁEK RTPD 
ul. Nawrot 2'7 

„PINOKIO" wg C'.:>llodiego: Codziennie dla 
dziatwy szkolnej, w miarę zamówień, a w 
niedziele i święta dla szerszej publiczności. 
Kasa czynna od godz. 10-tej. 

ll-gi Koncert SymfoniC'Llly Filharmónli 
ST. SZPINALSKJ - Wf,. OltMICKI 

W nadchodzący piątek, 1 październlka 1948 
roku, Filharmonia Miejska w Łodzi g0ścić 
będzie jednego z najznakomitszych pianistów 
polskich STANISŁAW A SZPIN ALSKIEGO. 
Na program kon<:ertu złożą się: Koncert For 
tepianmvy I. ,Jl Paderewskiego, Symfonia Jo
wisza W. A. ~rozarta i preludium symfo
niczne Gablenza „Zaczarowane jezioro": Dy· 
ryguje WŁODZIMIERZ ORMICKL 

Zwraca się uwagę P.T. PublicznośCi na to, 
ii w. obecnym sezonie koncerty Filharmonii 
rozpoczynają się punktualnie o 1todz: 19-tej , 

przyj nrn: P. Łr\<l i Pi„tr· bv dv:JP.l"I. NarutoWlc-za da 3. 9500k i l063Rg lOSl 7g Zatmb•ont 
kPwskii iO -~ t•l. 2 12 ·2~ !?_ tel. 208-76 P476k SREBRO w kazdeJ po n, 1 P~SZUKUJ1: prac').w· . . l 
;.: od ~. 3- li PP· ~ - ! ~r HORECI~I choroby staCi kupuje M. Wel· RÓŻNE nicy do rob.ot i;a diu-JzGUBIONO kartę re-

93 ·~i. >.oładka. kisze;!r. w~- ner t S-ka, Lódź, Piotr 

1 

ta:h. Praco"Yi;}a ~we- jestracyjną RKU-Os tro 
·noKTOR ZAURMAN troby. Narutowicza 3a: kowsk. a 112. tel 120-66 ARTYSTYCZNA repera trow „Nowosć Piotr- wiec, Nogec Stani
specjal ista: s.kórne we I teL 2p6-99 . 949?.k FUTERKA kożuszki c~a ub10rów, p~dnosze kowska 22 m: ~~20g sław, Narutowicza 

9
68 

neryczne 8-10, 5_71 Dr PTE:SKOW - ner- dziecięce poleca pra- nie O("Zek: Jadw1qa Sznl , 106.lg 
Nawrot 8 9423k J w owe. wewnętrzne, e· j cownia futer Marian linowa, - ?iotrlrnw~ka I PO'IRZEBNA pomoc ZGU:BIO~o. palcówkę ., 

KI, N A 
ADRIA - „Lekkomyśh1a siostra" 
BAŁTYK - ,,Gilda" 
BAJKA - „Chłopiec z przedmieścia" 
GDYNlA - .,Progi am aktualności KraJ. 

i Zagr. Nr. 31" 
HEL - „Zieione lata" 

iffiIO·oR REICHER . -1 lektro.wstrząsy, 3 - 5 Sabat, Narutowicza L 30. 9490k do~io_wa do dwo1_ga Kan.1ewsk1eJ Wlactysła 
· · · z d ' 6 9501k I 9714k SOLIDNE meble, k om dzieri. ReferencJe k'J- wy or az kontrolkę 

opeq ahst:i : wen<>rv~z- :awa z:i:a i • • • niec"'11'e Dobre warun i i St 
n k' I i ' o-Uso-ALEii;SAN l.UEBLE g')towe I na piety I noJedyncze tap . :• • . 4 l A PSS Kaniewskiego a 

e, s orne. P I" n Ne r • . . . S f czany firanki dywa· k1. Kam.:enna 1 mi 1> ni shnv<=1 . Wschodnia 
(zaburzl"nia l. Pnłurl nl o- OER - choroby uszu I Z"amowienie. za Y 'k y . · 'm blo ·pe 1Q623i; 54 106?.!g 

2 • I l czterodrzwiowe od ny, po r ua e - · . _. ··-
wa 26 - 7 94:.l:ig gardła I nosa 8 - I0. , 32000 t d .

1 
w. Łuczak 7.<>"·-~ ho- POTRZEBNA p0moc \ZGTTBTONO legity-

Dr KO W AlSKI MIE · 4-6. Daszyńsk 'ego 6. , od ~8000rzyłó~~~io~~ fa 2. · 95342 1domowa. Prńeh~.ika mację zw. za~v; zaii.l 
CZYSŁA W, soecialt sta tel 101 ·50 9!\43k 1 15000 Piotrkowskfa PRACOWNIA kożu- 4-11 :i. !Oti2l3 gl s.ki Alfons. Połudn io-
:; kórno • weneryczne I ' h 1 1 k i ' 25 10625g 
1 Ma .6 3. 8_ 10, 4_ 1 Dr ł~OZA _speqallsta : 31 w podwórzu. 9'3S2k c ?w P? E'Ca z.a op~an LOKALE wa __ _ : · 

1 
943 7!! włosow, skorne wene: I MEBLE, sprzedaż _ skie kozuchy, oraz oł;a · . ZGUBtONO kartę re-

------ · . ry~zne 1-2. 5-7 Sien kupno. Zamówienia _ my barankowe, przYJ· OLA UCZNIA je~t po l jestracyjną RKU-Ję-
~R RÓŻ~CKI, ~peeJa kiew·cza 34 957l!k I zamiany - P:otrkÓw· muje i zam?w.ienia i re mieszczenie 6-go Si~rp drzejów. Ch:zen~wski 
lista ch~rob kob.ecych Dr LENCZEWSKI, cbo- s. ka Nr 275 (sklep Ge I oerac.ie Łoctz, Jararza n.ja 18·7, front II p i ę- B')lesław. Krawiecka 
akuszerii. Przyimuje rnby kobiece. akus?e· lar I Biernacki te:„- 4 w podwórzu 9337g tro. 1061 2g 20. l0626g 
2 - 6, Piotrkowska 33 ria, przyjmuje 3 - 7 fon 145-13 10160k DNIA 28. 9. zostawio- __ _,_ ......... ,..;...· """' ....... ---..... ---_ ...... .....,....,,....,,,... 
tel 186-29 9438k Sienkiewicza 51 , tPl . KAPELUSZE fam- 1 no teczkę z rękopisal D d" • t k 
LECZNICA le karzy S\)e 18H7 9!ill5k skie. męskie ')d iOO zr .1 mi w poci ągu trasa 1· rogra m ra IOWY na Plą e 
cj ~l i~·nw ora17,. gabinet Dr H~YKO·PORĘB- I Duży wybń: ;:o . ~ca l Andrzejów-Łódź Fa·. ciekawsze audycje 
<i e n t v ~f~·nnv Piotrkow SKI skorne, wenery· 1„Manru" Głowna 30., bryczna1 Znalazcę u-
s ka 3, · te le fon 21n-4R cme 17-19. Brzeżna 6 102361' prasza się o zwrot za 12.00 Dziennik południowy, 12.25 Recital 

944l k tel. 158-19 9735kj SREBRO (złom , mone /wysokim wynagrodze- fortepianowy, 13:00 Koncert rnzrywkowy, 
Dr PROCHAC'KI ~o <=<"! ~ZERNIELEWSKI- 1y) stale kupujemy. niem. Poczta Andrze- 13:45 Piotr Czajkow~ki - Kompozytor Ty. 
list a skórn e. weneryc; choroby skórno. wene Sklep zegarmistrzow- jjów, wieś Kra.szew, godnia, 16.00 Dziennik popołudni'.:lwy, 16.30 
ne 12-2, 4---6. Lent"- ryC':rne Piotrkowska 88 skL Więckowskiego da Anuszczyk Stam;,1aw. Manu;el ·de Falla,. a?dYCJa sł.·muz, 17._00 Re
nów 17. 94-19k godz: 3 - 7 10158k :wniei śródmiejska 6. 10627g portaz dla młodz1ezy ze Szkoły Rad10tech-

MUZA - „Piotr I ·szy" (seria II.) 
POLONl A - „swstra loka,a" 

Film dozwolony dla młodzlezy. 
PRZEDWIOŚNIE - Nauczycielka ba'1'i się 
ROBOTNIK - „Aleksander Ma trosow" 
ROMA - „Wakacje" 
REKORD - „Ok')liczności lagodzłce" 
STYLOWY - „Tajemnica wywr.idu" 
ŚWIT - Podejrzenie" 
TĘCZA - „Uczenmca I-ej A" 
TA TRY - „Cygańska miłość" (w ogrodzie) 
W fSŁA - .,Cygańska miłośr" 
WŁÓKNIARZ - „N-OC w •C'aSablance" 
WOLNOŚĆ - „Gilda" 

ZACHĘTA - „Błyskawica" 
Film dozwolony dla mbdzieży. 

nicznej, 17:15 Koncert dl a przodow ników pra 
cy ZSRR, 18.00 Mówi W ystawa Z iem Odzy

fskanych, 18.05 W rytmi,e tanecznym, 19.15 
Transmisja 1-szej części mauguracyjnego kort 

•certu svmfoniczneao Filharmonii Poznań
skiej, 20 "'00 Emancypantki, 72 odc. pow. Bo
lełsawa Prusa, 20.15 Muzyka słowiańska, 21.30 
Dziennik wieczorny, 22:00 Pieśni, 22.20 Mu· 
7.Y1:_a tai:eczr_:a. 23:00 ?statni~ wiadom_'.:lści 
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